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Święta 22 Lipca zaciągają dal- 
SMe tysiące robotników w całym 
kraju. W dniach poprzedzają- 
Cych dziewiątą rocznicę Wyzwo- 
enia į pierwszą rocznicę uchwa- 
lenia Konstytucji Polskiej Rze- 
Czypospolitej Ludowej załogi 
alczą © przyspieszenie realiza- 
cji zobowiązań lipcowych o no- 
osiągnięcie wytwórcze. 


Załogi hut śląskich masowo 
Xaciągają warty produkcyjne. W 
Przodującej w naszym przemyśle 

utniczym hucie „Baildon“ na 
Wartach stanęło już ponad 3 ty- 
słące robotników we wszystkich 
Drawie wydziałach  produkcyj- 
tych. Załoga walcowni w dniu 

agania wart wykonała już 
twe pierwotnie podjęte w ra- 
Mach Czynu Lipcowego zobowią 
tania i wyprodukowała 500 ton 
Wyrobów walecowanych ponad 
swe postanowienia długookreso- 
Sa Obecnie pracując na war- 
ach da ona Ludowej Ojczyźnie 
^ dnia 22 lipca jeszcze 105 ton 
dodatkowych ton wyrobów wal- 
Cowanych. 

Szereg cennych zobowiązań w 
Wyniku których wyprodukowane 


Zostanie jeszcze 27 ton wyrobów | 


kutych zadeklarowała również, 
zaciągając warty produkcyjne 
aloga młotowni huty „Baildon“. 
Warty produkcvine zaciągfłęła 
ównież załoga huty „Ferrum“. 
Stalownicy tej huty zobowiąza- 
l się wyprodukować w dniach 
Pałnienia wart 30 dodatkowych 
on stali. 

Zaciąganiem wart czcza zbli- 
łające się Święto Odrodzenia 
olski tysiące włókniarzy tódz- 
ich, Pierwsi stanęli na war- 
tach robotnicy największej w 
kraju przędzalni średnioprzędnej 
“PB im. J. Stalina, która może 
Się poszczycić poważnymi osiąg- 
Nięciami w Czynie Lipenwvm 
aloga przędzalni rytmicznie wv- 
nuje swe planv: zadanie I de- 
«ady bm. zrealizowała ona w 
1013. proc. 
Tysiące wart produkcyjnych 
dia uczczenia 22 Lipca zaciąg- 
neli ludzie pracy Warszawy. 


Rutnicy, włókniarze i budowlani 
zaciągają warty produkcyjne 


Warty produkcyjne na „cześć 


Do pełnienia wart stanęli bu- 
downiczowie Starego Miasta. 
Dotychczas zaciągnięto tu 110 
wart zespołowych i indywidual- 
nych. Pozwolą one wg. pobież- 
nych obliczeń przyspieszyć robo- 
ty o blisko 1500 roboczogodzin. 

Pierwsze proporce z napisa- 
mi „Warta 22 Lipca“ pojawiły 
się również w Fabryce Samo- 
chodów Osobowych na Żeraniu 
M. in. brygada młodzieżowa 
Macińskiego z  narzędziowni 
FSO, osiągająca ok. 200 proc. no 
wej normy, podczas pełnienia 
wart ma podnieść swą wydaj- 
ność o dalszych 5 proc. 


Ok. 90 proc. załogi War- 


szawsklej Fabryki Motocykli 
stanęło już na wartach lipco- 
wych. M. in, w wydziale me- 
chanicznym wszyscy robotnicy 
zobowiązali się w czasie pełnie- 
nla wart podnieść wydajność 
pracy o 15 proc. 


230 robotników tych zakładów, 
podejmując warty, podchwyciło 
równocześnie hasło Wiktora Sa- 
ja — „Ja nie wypuszczę braku“, 


W Warszawskich Zakładach 
Przemysłu  Tłuszczowego ok. 
85 proc. załogi zaciągnęło już 
warty lipcowe. 


Tramwajarze warszawscy Tów- 
nież stanęli na wartach lipco- 
wych. Pracownicy Służby Ru- 
chu i Warsztatów zaciągnęli do- 
tychczas 60 wart. 


Jedni z pierwszych w woj. 
bvdgoskim na wartach stanęli 
robotnicy Grudziądzkich 7akła* 
dów Przemysłu Gumowego. Du 
chwili obecnej w zakładach 
tych pełni warty 208 robotni- 
ków. którzy dodatkowymi zobo- 
wiązaniami produkcyjnymi nra- 
gna godnie uczcić Święto 
Lipcowe. Inicjatorem wart 
w zakładach jest zespół 
robotników oddziału mecha- 
nicznego 1  elektrotechniczne- 
go, który zobowiązał się przy- 
spieszyć 0421 roboczogodzin wv- 


konanie oświetlenia w Ogrodzie 
Ludowym powstającym przy 
zakładowym Domu Kultury. 


ncji zobowiązań 


Młodzież Warszawy gorąco powitała 


sztafetę pokoju i przyjaźni 


1 północnych województw Polski na IV Śwłatowy Festiwal Młodzieży i Studentów w Bukareszcie. 


Młodzież stolicy szczelnie wy- 
pełniła odświętnie udekorowa- 
ną czerwonymi i białoczerwo- 
nymi szturmówkami i transpa- 
rentami,  tętniącą radosnym 
gwarem, halę „Gwardii“, Po- 
nad stołem prezydiainym wśród 
flag różnych narodów i błękit- 
nych flag pokoju widnieje wiel- 
ki emblemat festiwalowy. Obok 
na czerwonym tle umieszczone 


emblematy ZMP oraz Komso- 
molu, 

Na wiec młodzieży stolicy 
przybyli przedstawiciele Komi- 
tetu Warszawskiego | Woje- 
wógdzkiego PZPR, Zarządu Głów- 
nego ZMP, Wejska Polskiego, 
Stoleczncga Komiletu Frontu 
Narodowego, organizacji maso- 
wych i społecznych. 

Do zebranych przemówił: wi- 


Gospodarstwa zespołowe w woj. poznańskim 
skosiły już ponad 70 proc. zasiewów żyta 


Po calkowitym niemal ukoń- 
czeniu tzw. małych żniw, tj. 
sprzętu rzepaku ozimego i ję- 
czmienia, wzrasta nasilenie prac 
przy zbiorze żyta, a także psze- 
nicy i innych zbóż. Obecnie 
sprzęt żyta trwa we wszystkich 
częściach Polski. W woj. po- 
znańskim do 13 bm. spółdzielnie 
produkcyjne skosiły ponad "%0 
proc. areału zasianego  żytem, 
gospodarstwa indywidualne 
blisko 40 proc, a PGR-y niemal 
połowę, 

Coraz więcej spółdzielni pro- 
dukcyjnych i gospodarstw indy- 
widualnych odstawia dla Pań- 
stwa pierwsze ziarno z tegorocz- 
nych zbiorów. 


W niektórych  wojewódz- 
twach, jak w poznańskim, zie- 
lonogórskim, opolskim, łódzkim 
i kieleckim przystąpiono już do 


koszenia jęczmienia  jarego, 


owsa i pszenicy. 


Chłopi gromady Szelejewo w 
pow. Gostyń, którzy pierwsi w 
woj. poznańskim stanęli do 
Czynu Lipcowego, realizując 
swoje zobowiązania, szybko i 
sprawnie przeprowadzają kam- 
panie żniwno - omłotową. Rów- 
nocześnie ze sprzętem zboża 
trwają tu podorywki i siew po- 
plonów. Ogółem chłopi w Szele- 
jewie podorali już 70 ha i za- 
siali na nich poplony, a na gle- 
bach kwaśnych wysiali wapno 
nawozowe. 


Realizując zobowiązenia lip- 
cowe, robotnicy zespołu PGR 
Gierałtowice w pow. zlotoryj- 
skim pierwsi w okr. legnickim 
zakończyli tzw. małe Żniwa, a 
z chwilą dojrzenia żyta natych- 
miast przystąpili do jego kosze- 


nia. W ciągu jednej doby sko- 
szono tam i częściowo wymłó- 
cono żyto ze 160 ba. 


W milektórych gromadach i 
spółdzielniach produkcyjnych na 
Wybrzeżu chłopi rozpoczynają 
już dostawy zboża z tegorocz- 
nych zbiorów pod hasłem: 
„Pierwsze zboża Państwu". 
Pierwszą dostawę zboża zorga- 
nizowali członkowie spółdzielni 


produkcyjnej  Szpęgawsk, w 
pow. starogardzkim. 

Do sprawnego przebiegu 
akcji żniwno - omłotowej w 


PGR-ach woj. rlelonogórskiego 
w poważnym stopniu przyczy- 
nia się wzrastająca stale me- 
chanizacja prac. W PGR tego 
województwa pracuje m. in. 19 
radzieckich kombajnów, które 
skosiły i omłóciły już blisko 
600 tom zboża. 


Kombajnerzy z POM-u w Kościanie 
usprawnili swoją pracę 


W pracowite dni żniwne 


młodzież woj. poznańskie- 
go wypełnia swoje festiwa- 
lowe i lipcowe zobowiąza- 
nia. Wypełnia je radośnie, 
nie szczędząc wysiłku, czę: 
sto pracując nawet w no- 
cy. Właśnie w nocy praco- 
wali przy żniwach  snół- 
dzielcy z Tominek w pow. 
Poznań. Nazajutrz o godz. 
10 rano spółdzielcze pola 


czerniły się zaoranymi 
ścierniskami, na których 


zaczęto siać popiony. 
Również dzielnie pracuje 
przy żniwach młodzież 
PGR-u Żerniki w pow. Po- 
znań. 9 lipca wieczorem., 15 
zetempowców zestawiło żyto 
na obszarze 15 ha. 
Zetempowcy - kombajne- 
rzy z POM-u w Kościanie 


dzielnie pracują przy Źni- 
wach. Aby nsunąć zbyt 
wolne tempo pracy kom- 
bajnerzy dokonali uspraw- 
nień, dzięki którym kom- 
bajn nie potrzebuje przysta- 
wać w celu oczyszczenia 
zbiornika. 

Osiągnięćła młodzieży w 
kampanii siewno-omłotowej 
budzą wściekłość kulaka, 
spekułanta i innych wrogów 
pracującege chłopstwa. 
Wróg stara się wszelkimi 
sposobami odciągnąć mim 
dzież od pracy przy żni- 
wach. W POM-ie Trzetani- 
ca pow. Kępno starszy 
księgowy „uroczyście“ ġo- 
gnal wódką wyjeżdżających 
do pracy w kampanii żniw- 
no - omłotowej traktorzy- 
stów. Wódka lała się obfi- 


cie, a lała się po to, by 
traktorzyści nie mogli wy- 
dajnie pracować na spół- 
dzielczych polach. 


Również w spółdzielni 
produkcyjnej w Zbagszewie 
pow. Leszno niektórzy człon- 
kowie zamiast dobrze przy- 
gotować się do żniw, usłu- 
chali podszeptów wroga | 
zaczęli zabawiać się przy 
wódce. 


Podane fakty nakazują 
zwiększenie czujności i 
wzmożenie pracy politycz- 
nej wśród młodzicży i nfe- 
których spółdzielców przez 
Zarządy Powiatowe ZMP ł 
Wydziały Polityczne POM- 
ów. Wróg I w tegorocznej 
kampanii żniwnej musi po- 
nieść zdccydowaną klęskę. 


Na wczasach studenckich w Krynicy Morskiej 


Na piaszczystych pagórkach za- 
rośniciych gestym lasem sosnowym, 
wyrosło 14 nowoczesnych domków 
z pięknymi, słonecznymi pokojami, 


łazienkami | tarasami. Widok stad 
jest piękny! — Z jednej strony mo- 
rze, z drugie] — szeroki zalew wl- 
ślany, którego wody przeświecają 
poprzez korony drzew. 


Te 11 domków (Jeden z nich na 
fotografii na lewo), to wyhudowa- 
ny w tym roku akademicki ośro- 
dek wczasowy w Krynicy Morskiej. 


Na każdym turnusie odpaczywa 
tu ponad 106 studentów z calej Pol- 
ski. Obecnie jest pośród nich spora 
grupa koreańskich dziewcząt 1 
chłopców studiujących w Polsce 


(zdjecie u góry), Jest także dwóch 
Węgrów — chemików z kursu ma- 
gisierskiecga w Łodzi ! Czechosło- 
wak — matematyk z Uniwersytetu 
Poznańskiego. 

Dzień, jeśli Jest słońce — a pego- 
da w zasadzie dopisuje — młodzież 
spędza na plazy. Jedni się kąapią, 
inni grają w piłkę, a najcierpliwsi. 
łeżąc na piasku, smażą sie nod go- 
rącymi promieniami słońca, zmie- 
niając kolor skóry na czarny... 

Po obiedzie studenci najrczęściel 
czytają prasę i książki. — w gaze- 
cie jest kilka artykułów o Kongre- 
sie Studentów i Festiwalu. Na ta- 
raste (zdjęcie w dole na lewa) tow. 
Marian Gąsieniec z Politechniki 
łódzkiej dyskutuje nad niml z ko- 


reańskim kolegą. Kongres ! Festi- 
wal, to temat, którym żywo Inte- 
resują się wszyscy uczestnicy wcza- 
nd: gó A ASK 

A wieczory, to najczęściej zaba- 
wy przy radiu (zdjęcie u dolu na 
prawo) odbywające się w specjal- 
nym damku — świetlicy. 

W Krynicy Morskiej, dzięki ople- 
ce, Jaką państwo ludowe otacza 
młodzież, stworzono wzorowy ośro- 
dek wczasowy. Przodujący w nance 
i pracy społecznej studenci, którzy 
przede wszysikim otrzymują skie- 
rowania na wczasy, nabieraja tu sił 


do zdobywania dalszych piątek! 
Tekst 1 fotografie 


d KRYSTIAN BARCZ 


ceprzewodniczący Zarządu Stoi] 
łecznego ZMP — Sech oraz 
przedstawiciel Stołecznego Ko- 
mitetu Frontu Narodowego 
Hotman, Mówcy stwierdzili, że 
młodzież stolicy szerokim, ma- 
sowym udziałem w przygotowa- 
niach do IV Światowego Festi- 
walu Młodzieży i Studentów da- 
ła wyraz swej głębokiej soli- 
darności z postępową młodzisżą 
całego Świata, swej niezłomnej 
wołi walki o pokój. 

Wśród gorących oklasków 
wkraczają na salę pierwsze szta- 
fetv młodzieży poszczególnych 
dzielnic Warszawy, aby złożyć 
meldunki o podejmowanych i 
wykonywanych dla uczczenia 
zbliżającego się Festiwalu zo- 
bowiazaniach wzmożenia pra- 
cy politycznej, zawodowej i spo- 
łecznej. Kolejno wchodzą na 
podium sztafety młodzieży ro- 
botniczej i szkolnej z dzielnic! 


młodzież tych 
si, najofiarniejsi młodzi budow- 
niczowie 
pracy zawodowej j społecznej. 
W imieniu młodzieży dzielnicy 
Starówka meldunek 
młody brygadzista murarski z 


— Czeslaw 
dzielnicy Nowe Bródno odzna- 


cy technik Państwowych 


Woli, Grochowa, Starcgo Miasta, 
Ochoty, Bródna i innych. Mel- 
dunki skladają wybrani przez 
dzielnic najlep- 


stolicy, przodownicy 


odczytuje 


ZBM 3. delegat na TV Festiwal 
Sołtys —w imieniu 


czony srebrnym Krzyżem Za- 


sługi przodownik pracy z FSO 
— Janusz Jedynak, 
miodzieży 


meldunek 
Grochowa odczytuje 
Zdzisław Krawczyk — przodują- 
Za- 
kładów Optycznych. 

Rozlega się nowa fala gorą- 
cych* oklasków. gdy na salg 
wchodzą sztafety 
województwa warszawskiego. 
Niosą one meldunki z gromad. 


a 


-a 


19 bm. przybyła do Warszawy centralna sztafeta pokoju 
4 przyjaźni. Na zdjęciu czołówka sztafety na Placu im. Fe- 


liksa Dzierżyńskiego, 


Folio — CAF 


z powiatów 


Gorąco łeznana przez młodziet BYDGOSZCZY, serdecznie witana na całej trasie wiodącej do stolicy, przybyła dnia 15 bm. o godz. 19.30 do Hal Zrzeszes 
nia Sportowego „Gwardia“ w Warszawie centralna sztafeta pokoju i przyjaźni, wioząca meldunki postępowej młodzieży 6 krajów i 


młodzieży zachodnich 


osiedli | zakładów  przemysło« 
wych. Krótkie bojowe meldun= 
ki składają sztalety powiatów 
Plock, Pruszków, sztafeta z 
Żyrardowa j inne. 


Serdecznie wita zebrana na 
wiecu młodzież stolicy sztafety 
przybywające z województw ol- 
sztyńskiego, blałostockiego, łodz 
kiego i miasta Łodzi, aby dot- 
czyć swe meldunki da tych, któ- 
re już niesie centralna sztafe- 
ta. 


Każdy z meldunków donost 9 
nowych sukcesach uzyskanych 
przez młodych robotników t 
chłopów. M. in. młodzież Woli 
melduje o tvym, że przygolowu= 
jąc sie do Festiwalu jeszcze sze- 
rzej rozwinęła współzawodnic- 
two pracy. w którym udział 
bierze przeszło 10 tys. tak 
'ezłonków ZMP jak i niezor- 
aanizowanych. Młodzież Mo- 
'kotowa zaciągnęła 435 wart pro- 
idukcvjnych j przepracowała 
lprzy budowie Centrzlregn Par- 
lkn Kultur" i Wypoczynku na 
|Powiślu 7.100 roboczogodzin. 


Wybucha goracy entuzjazm, 
wszyscy wstają z miejsc, gdy 
przewodniczący wiecu ogleszą 
wejście centralnej sztafety po- 
koju i przyjażni, która od gra- 
nicy Polski i NRD w Słuhbieach 
niesie meldunki j pozdrowienia 
va Światowy Festiwal w Buka- 
reszcie od młodzieży Holandii, 
Norwegii, Szwecji, Danii, Fin- 
landii i, Niemiec oraz zebrane po 
drodze meldunki młodzieży za- 


chodnich i północnych woje- 
wództw naszego kraju. Rozle= 


gają się długo niemilknace o- 
krzyki na cześć solidarności mło+ 
dzieży całego Świata w walce o 
pokój, 


Jednomyślnie, gorącymi oklse 
skami przyjmują zebrani propo- 
nowany przez przewodniczącego 
wiecu skład centralnej sztaf:- 
ty, która meldunki z Warsza- 
wy poniesie na następnym eta- 
pie dn Kielc, skąd ponrzez Sia- 
łinogród młodzież innych wo- 
jewództw przekaże je na grani- 
cy w Cieszynie młodzieży cze- 
chosłowackiej. 


Wiec młodzieży stolicy zakoń» 
czono odśpiewaniem Międzyna” 


rodówki oraz hymnu Świato- 
wej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej. 


2 rekordy świata i (3 rekordów Polski 
ustanowili łucznicy w Krakowie 


W czasie zawodów  łuczni- 
czych o mistrzostwo woj. kra- 
kowskliego młstrz Polski Mie- 
czysław Mazurek ustanowił dwa 
rekordy światła w trójboju 
krótkodystansowym o 4 punkty 
i w strzelaniu na odległość 
35 m. o 2 punkty uzyskując 


1490 pkt. 


W następujących konkuren- 
cjach Mazurek uzyskał wyniki 
będące nowymi rekordami Pol- 
ski: ma odległość 25 m (485 a 
więc o 7 punktów mniej od re- 
kordu świata), na 50 m (354), 


na 90 mi (576), w połowie trój- 
boju krótkodystansowego (135) 
w trójboju  dlugodystansowym 
(1417), w sumie połówek trójbo- 
jów krótko i długodystansowych 
(1465) ; w sumie trójbojów krót- 
ko i długodystansowych (2884). 
Ggółem pobił on 9 rekordów 
Polski w tym dwa rekordy 
świata. 

Zespół Ogniwo — Energetyka 
w którym stariował Mazurek, 
Hauschllid — wicemistrz Polski 
i Kędziora, ustanowił cztery re- 
kordy Polski zespołowe uzy- 


skując je w: połowie trójboju 
krótkodystansowego (1971), w 
sumie połówek trójbojów krót- 
kn t aługodystansowego (3933), w 
całości trójboju  krótkodystan= 
sowego (3922) I w sumie trój- 
bojów krótko | długodystanso- 
wych (7728), W nawiasach po- 
dajemy nowe rekordowe wy» 
niki. 

W punktacji ogólnej rawo 
dów zwyciężył Marurek przed 
Iauschildem uzyskując w su- 
mie rekordowy wynik 2884 pkt 

(w) 


Stosowanie racjonalnych metod pracy 
— gwarancją wykonania nowych norm 


Już plerwsze dni pracy w Wy- 
twórnt Sprzętu Mechanicznego 
w Łodzi wykazały, że nowe nor- 
my można pizekraczać. Oddział 
rewolwerówek osiągnął w tych 
dniach średnio 108 procent no- 
wej normy, oddział frezarek 172 
proc., oddział tokarek 143 proc.. 
a oddział. szlifierek 165 proc. 
Wśród młódych robotników wy- 
różnił się: Piotr Kužel, który o- 
siągnął 193 proc., Stanisław Du- 


dek — 180 proc, Waclaw Plie- 


trzykowski 141 proc. i wielu in- 


nych. 


Nowe normy zmobillzowały 
do wydajniejszej pracy również 
tych, którzy do niedawna pezo- 
stawali w tyle, Eugeniusz Bog- 
dał nie przekraczał starych norm. 
dziś wykazuje 140 proc. nowej 
normy. W 
Ludomir Kunca wykonuje 52 


tym samvm czasie 


proc., Jan Sokołowski 94 proc., 
a cwójka zmianowych — Ci- 
chosz I Bosik wykonuje 85 proc. 
'naormy. Organizacja ZMP przy 
| WSM powinna dopomóc tym to- 
warzyszom w openowaniu lep- 
i szych metod pracy, by i onl w 
liak najszybszym czasie mogli do 
równać do czołówki. 


41. CEZAR 
Łódź 


Na budowie Traktu 


Na Starym Mieście ukoń- 
czono dzisiaj instalacje 
elektryczne. Wokół Rynku 
Starego Miasta ustawiono 
stylowe latarnie słupowe. 
Przy ulicy Piwnej zmon= 
towano latarnie wiszące 
na wysięgnikach. 

Do instalowania latarń 
wokół Rynku można było 
przystąpić dopiero 14 lipca 
o godz, 20 wieczorem. 

Termin oddania pierw- 
szego etapu Traktu Starej 
Warszawy — 16 lipca. 


— Zrobimy towarzysze w 
terminie” — zapytał sekre- 
tarz Podst. Org Partyjnej 
młodzieżową załogę Zjed- 
noczenia Instalacji Elek- 
trycznych Nr 1. 

W odpowiedzi młodzi 
elektromonierzy budowla- 
ni, zetempowcy: Mieczysław 
Włodarczyk, Lech Czekaj 
oraz nienależący do ZMP 
Michał Pokarowski i Ma- 
rian Kozłowski, z przewod- 
niczącym koła ZMP, towa- 
rzyszem Jerzym  Kownac- 
kim na czele, pracowali do 
godz. 2 w nocy. 

To są nasze dodatkowe 
zobowiązania określili 
swoją pracę młodzi towa- 
rzysze. Towarzysz Wacław 
Marciniec — kierownik od- 
cinką robót dowiódł, że 
jest Jednocześnie bardzo 
dobrym _elektromonlerem. 
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Starej Warszawy 


10 latarn siupowych 
w stylu starej Warszawy oświetla Rynek 


Pracował z młodzieżą do 
końca. 
> 
W przeddzień ukończenia 
budowy, Trakt Starej War- 
szawy zwiedziło setki tury- 
stów. 


Grupa dzieci z Domu 
Harcerza w Brzegu ogląda 
historyczne odrestaurowane 
kamienice, słuchając uważ- 
nie wyjaśnień przewodnicz- 
ki: „w tych zabytkowych 
starych kamienicach są te- 
raz nowocześnie urządzone 
mieszkania. Zamłeszkają w 
nich ludzie pracy naszej 
Stolicy... 


Kilku chłopców jednaje 
bardziej zainteresowało za- 
kładanie instalacji elek- 
tryczni"h — stylowych la- 
tarń slupowych. Chłopcy 
przyglądnią się jak towa- 
rzysze: Marian Kozłowski i 
Michał  Pokarowski przy- 
kręcają silnie slupy latarń 
do betonowych fundamen- 
tów. Ręce młodych robotni- 
ków sprawnie szerenuja ka 
ble i podlączają je do bez- 
pieczników, 

Wieczorem wszystkie 10 
stylowych latarń oświetli 
Rynek Starego Miasta. 

Na dachach kamienic po 
stronie Kolłątaja, szturmo- 
-wa brygada Jarzebowskie- 
go, zalożyła reflektory, któ- 


re również boda oświellały 
Trakt Starej Warszawy. 
. 


Młodzieżowa brygada 
Mieczysłuwa Włodarczyka 
zakłada instalacje wewnatrz 
budynków. Leszek Czekaj 
pracuje bardzo uważnie, 

— Realizujemy jednocze- 
śnie dwa zobowiązania — 
wyjaśnia, jedno długofalowe 
dotyczące jakości naszej 
pracy a w drugim walczymy 
o to, aby skrócić o dwa dni 
termin oddania urzadzeń 
elektrycznych. 16 lipca o 
godz. 5-1ej komisja preyjmie 
ostatnie prace instalacyjne. 
Roboty jednak ukończono 
już dzisiaj. — Festiwalowe 
zobowiązanie brygadu mlo- 
dziecżowej Włodarczyka — 
wykonane zamelduje 
sztajeta w Bukareszcie. 

Zetempowcy: Włodarczyk, 
Czekaj i Wilczak w remach 
długojalowych zobowiązań 
kamienice przy ulicy Piw- 
nej oddali do użytku 2 nanja 
lepiej założonymi instalacja- 
mi. 

Zakładając instalacje w 
kamienicach Rynku Starego 
Miasta na cześć Świeta 22 
Lipca į Festiwalu w Buka- 
reszcie, prace ukończyli na 
2 dni przed terminem, sta- 
rając się o jak najlepszą ja- 
kość urządzeń. 

L. KOŻUSZKO 
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Masz zdrową ambicję do- 


koztałcać się w wieczorowej 
zzo:e inżynierskiej i kiero- 
wać wspaniałym mechaniz- 
mem  rowoczesnej fabryki, 


cheesz celująco ukończyć A- 
kadsmie Medyczną i nieść po- 
me: ludziom cierpiącym, ko- 
chasz i pragniesz zalożyć ro- 
dzing — wszystko to możliwe 
jest do spelnienia pod jednym 
r:.esdzewnym warunkiem: je- 
śli pokój będzie zachowany, 


Już pierwsza  ręzclucja u- 
chwałena przez Światową Fe- 
derację Młodzieży Demokra- 
tycznej osiem lat temu głosiła: 

„Nas, młode pokolenie, 

najbardziej niszczy wojna i 

my zagrodzinty jej drogę — 

będziemy walczyć o nasze 
prawo to życia, do pracy, do 
wolności". 


Walka przeciwko wojnie, o 
pokój, o prawa młodzieży, jest 
najistotniejszą treścią calej 
działalnosci Swiatowej Fede- 
racji Młodzieży Demokratycz- 
nej. 

Jedność demokratycznej 
młodzieży zrodziła się w la- 
tach wojny przeciw faszyz:no- 
wi. W najcięższych latach 
drugiej wojny światowej, w 
1942 roku w Lendynie, utwo- 
rzona została Światowa Rada 
Młodzieży, jednocząca mło- 
dzież krajów walczących prze- 
ciwko faszyzmowi. Po zwycię- 
stwie nad hitlervzmem pow- 
stuła potężna Światowa Fe- 
deracja Młodzieży Demokra- 
tycznej; 


Wzrósł i rośnie z każdym 
dniem potężny sojusz demo- 
kratycznej młodzieży. Od > 
wych dni sprzed ośmiu lat, 
gdy powstała ŚFMD, do jej 
szeregów wstąpiło nowych 55 
milionów młodzieży z 37 da!- 
szych krajów. SEMD jest dziś 
wśród czołowych międzynaro- 
dowych organizacji, które kon- 
sekwentnie toczą waikę prze- 
ciwko imperialistyczmym a- 
wanturnikcm, pragnącym no~- 
wego rozlewu krwi. 


Bankierzy destylujący złoto 
z przelanej krwi, generałowie 
wysyłający młodzież w pieklo 
bitew po to, by zdobyć eses- 
mańskie laury, pseudouczeni, 
którzy dorabiają do tego lu- 
dobójcze „teorie“, mówiące, że 
wojna jest rzekomo przezna- 
czeniem ludzkości i że losu nie 
da się odwrócić — ci śmłer- 
telni wrogowie pokoju są za- 
razem śmiertelnymi wrogami 
młodzieży. Pogardzają ludźmi, 
nuodzież traktują tylko jako 
żer arinatni, przekreślają z 
góry jej prawo do życia, do 
pracy, do szczęścia. 

Ciężxim, najcięższym brze- 
mieniem dla młodzieży kra- 


Przed Kongresem i Festi 


jów kapitalistycznych, są już 
same przygotowanią wojenne. 
Im więcej bowiem dolarów, 
funtów, franków czy  lirów 
idzie na zbrojenia — tym 
mniej jest ich na oświatę, 
sport, zdrowie. 


We Francji, aby zdobyć pie- 
niądze na wojnę w Vietnamie. 
rząd kilkakrotnie zredukował 
już budżet na szkolnictwo za- 
wodowe. W Anglii od czasu 
zakończenia wojny budżet œ 
światy był trzy razy oocinany, 
a cstatnio skasowano kredyty 
na remcnt budynków szkol- 
nych, czytelnie, pomoce nau- 
kowe i deżywianie najbied- 
niejszych dzieci. We Włoszech 
taka pozycja jak kultura fizy- 
czna w ogóle nie istnieje w 
budżecie rządowym. W Sta- 
nach Zjednoczonych wydatki 
na wojnę przekraczają 80 pzo- 
cent budżetu. a wydatki na 
wszystkie cele społeczno-ku|- 
turalne nie sięgają 25, pro 
cent. 


We wszystkich krajach 
świata kapitalistveznego mło- 
dzież, i nie tylko młodzież, za- 
daje scbie pytanie ile dobrego 
możra by zrobić. gdyby pokój 
został uratowany, gdyby ra- 
dzieckie propozycje redukcji 
zbrojeń zostały przyjęte. 


Codziennie np. Anglia wy- 
daje pięć milionów funtów na 
wojnę. Za tę sumę można by 
zbudować trzy tysiące jedno- 
rodzinnych domów dla mło- 
dych małżeństw. Za cenę wy- 
datków wojennych z jednego 
tygodnia można zapewnić bez- 
płatne wyżywienie trzem mi- 
lionom dzieci na cały rok. 


Codziennie Francja wvdaje 
miliard franków na wojnę w 
Wietnamie, a za tę sumę moż- 
na zbudować 10 wielkich no- 
woczesnych doskonale wy- 
posażonych szpitali. Za cenę 
jednotygodniowych wydatków 
na wojnę można by podwyż- 
szyć zarokki wszystkim pra- 
cującym Francuzom o tysiące 
franków miestęcznie. 


Śmiertelnym wrogiem mło 
dzieży są rządy reakcyjne, 
knujące spiski przeciwko po- 
kojowi. Zaciekle prześladują 
one młodzież walczącą o pokój 
i poprawę warunków bytu 
dlatego właśnie. że ujarzmie- 
nie tej młodzieży, uczynienie 
z niej hezwolnych imperiali- 


stycznych najmitów jest ko- 
niecznym warunkiem realiza- 


cji zbrodniczych celów podże- 
gaczy wojennych. Nieugięty 
Henri Martin, którego reakcia 
wtrąciła do więzienia za to, 
że protestował przeciwko hań- 
biącej naród francuski wojnie 
vietnamskiej, dzielny Gevan 
Praag, skazany na więzienie 
przez rząd holenderski za 
identyczną „zbrodnię“ — za 


"krajów kapitalistycznych. 


walem Młodzieży 


obronę prawa wolności naro- 
dów Indonezji — to jedni z 
wielu ofiar międzynarodowej 
ieakcji, która chciałaby mło- 
dzież zastraszyć i otępić, po- 
zbawić własnej woli. 

Z całą ostrością występują 
te prześladcwania właśnie w 
okresie przygotowań do II 
Światowego Kongresu Mio- 
dzieży i IV Festiwalu bukare- 
szteńskiego. Niedawno np. do- 
nosiliśmy o brutalnej napaści 
policji ma młodzież irańską, 
przyglądającą się występom 
zespołów artystycznych, które 
mają wyjechać do Bukaresz- 
tu. Podobnie jak dwa lata te- 
mu na Festiwal berliński, ró- 
wnież i dziś droga młodzieży 
za- 
leżaych i kolonialnych do Bi- 
'karesztu znaczona jest krwią 
ofiar temrcvu policyjnego. 

Ileż jednak zmieniło się od 
dni berlińskiego Festiwalu, 
jak poważna zmiana dokonała 
się w sytuacji międzynarodo- 
wej! Niezmordowana, upor- 
czywa, konsekwentna, pokojo- 
wa polityka Zwiazku Radziec- 
kiego i wszystkich krajów o- 
bozu pokoju dokonała przeło- 
mu w opinii światowej i zmo- 
bilizowała ją do walki prze- 
ciwko siłom, które ze względu 
na własne zyski stają na prze- 
szkodzie „pokojeweniu roz- 
strzygnięciu wszystkich spor- 
nych spraw między krajami. 
Coraz częściej rozlegają się 
na Zachodzie poważne głosy, 
wołające o wyjście naprzeciw 
pokojowym propozycjom Zwią- 
zku Radzieckiego. 

Zdarzało się czasami, że 
można było spotkać się z po- 
wątpiewającym pytaniem: Co 
pomoże mój podpis pod Ape- 
lem Pokoju? Jaką konkretną 
wartość dla obrony pokoju ma 
mój zwiększony wysiłek w co- 
dziennej pracy przy warszta- 
cie, przy wielkim piecu, w ko- 
palni czy w polu? Jaki wpływ 
może mieć na sytuację mie- 
dzynarodową moja praca agi- 
tacyjna? 

Najlepszą odpowiedzią na 
te, wyrażane czasem wątpli- 
wości, jest fakt, że wszystkie 
nasze wysilki 1 wysiłki na- 
szych przyjaciół we wszyst- 
kich krajach sprzęgnięte ra- 
zem, są dziś siłą, która zmu- 
sza imperialistycznych awan- 
turników do odwrotu. 

Ale właśnie w odwrocie 
wróg jest najbardziej niebez- 
pieczny. Nie cofa się przed 
żadnymi prowokacjami, akty- 
wizuje nawet najgłębiej za- 
konspirowane agentury. Na- 
paść faszystów na demokra- 


Na wielkich budowlach komunizmu 


Trzeba żyć życiem O©jczyzny — 
trzeba kochać swoją budowę 
(Artykuł napisany specjalnie dla „Sztandaru Młodych'') 


Plac budowy na ‘lewym 
brzegu Wołgi. Maina Kalinow= 
ska przyszla tutaj po raz pier- 
wszy trochę więcej niż pół ro- 
ku temu. I jakkolwiek ma ona 
tylxo 23 lata, to jednak posia- 
da już wiadomości i doświad- 
czenia inżyniera mającego za 
sobą 2-letnią praktykę. Dwa 

hi To cczywiście niewiele. 
tromnie za- 
jeszcze 


a osobiście 
i posiada 


Instytutu 
cztetr- 
mrozów 
oma drogę poprzez 
Akt.ubińnskiem, 
łnie wystarczające, 
aby rozpecząś pracę na wiel- 
kiej budcwie, nie bojąc się 
oczekujących trudności, 

Wydział kadr skierował ją 
do pracy w charakterze kie- 
1ewn.ka robót. przy budow'e 
miasteczka. Maina pragnęła 
otrzymać skierowanie do pracy 
przy budowie  zesadniczych 
konairukcji Stalingradzkiej 
Eicztrowni Wodnej. Mimo to 
ne starała się i nie zabiegała 
o zmianę przydziału pracy, Ja- 
ko budewniczy rozumiała ona 
doskonale. że mieszkania — to 
bedaj jeden z najważniejszych 
problemów. Już po upływie 
kilku dni znajdowała się na 
swo m odcinxu budowlanym... 
Właściwie wówczas było to 
jeszczę tylko umowne ckreśle- 
nie. Maina Kalinowska zoba- 
czyla zupełnie ogołocone miej- 
sce, step, na Którym geodeci 
dmyoero rozpoczynali prace po- 
owe. Kierownik czwartej 
piscówki lewobrzeżnego odcin- 
ka budowy, do którego rów- 
nież należała nowa placówka 
Ka'nowssiej), w typowy tylko 
dia budowniczych sposób, po- 
wiedział: 

— Tutaj będzie centrum na- 
szego miasta. Oto w tym miej- 
seu wzniesiony zostanie wielki 
gmach — jeden z najwięk- 
szych w mieście. Zajmie on ca- 
łą dzielnicę. A tam rozmieści 
się 2 czterdziestomieszkanicwe 
domy. 

— Przydzielono mi stu ro- 


ukończeniu 
p”lęzas 
z'estostopniowych 
p 


że po 
Budowlanego 


budowała 
sten ped 
jest to zupe 


kotalków — opowiada viai- 
ze 16 różne 
iadczenia życiowe, różne 


'keraktery. różne poglądy na 
życie: 1 ja, młody inżynier 
mam stworzyć z nich zgrany 
zeapoł. każdemu przydzielić 
odpowiednia pracę, wielu nau- 
czyć zawodu. Byłam jedyną 
wśród nich kobietą... Teraz 
śnuało mogę powiedzieć, że 


to» 


I. Radionowa 


nie ma takiego wypadku, by 
iobotnicy nie brali pod uwagę 
moich rad. W jaki sposób 
esiągnę!am to? To trudno opi- 
sać. zresztą ja na pewno i nie 
potrafię: po prostu nie zapo- 
minałam o kontrolowaniu wy- 
konania każdego swego pole- 
cenia i starałam się nigdy nie 
zmieniać wydawanych przeze 
mnie zarządzeń. Poza tym... 
należy żyć życiem Ojczyzny i 
kolektywu, uczviwie pracować, 
kochać budowę, na którcj się 
pracuje — robotnicy ocenią to. 

Po swoim odcinku budow- 
lanym. na którym wzniesiono 
już 3 domy, Maina oprowadza 
nas osobiście. Na pierwszy 
rzut oka trudno uwierzyć, że 
to średniego wzrostu dziewczę, 
ubrane w elesanckie palto, w 
puchowej chustce na giowie 
1 w czarnych, wysokich butach 
wojłokowych jest — kierowni- 
kiem robót. A jednak natych- 
miast poznaje się w niej go- 
spodarza odcinka.. Nic nie 
ujdzie jej poważnemu, skupio- 
nemu spojrzeniu. 

Pokazując nam pokój otyn- 

kowany suchą metodą, jakby 
mimochodem, zwracą uwaga 
artyście malarzowi, który w 
tym pomieszczeniu malował 
honcrowe tablice i próbował 
kolorów farb już na wykończo- 
nych ścianach: 
Żeby w ciągu dwóch go- 
dzin ściany były czyste, zmy- 
waj farby czym chcesz — spo- 
kojnie .mówi Maina. Przyjdę 
ża 2, nie za 1,5 godziny i 
sprawdzę, 


Obecnie w domach, które 
zostały wzniesione na placów- 
ce Mainy, prowadzone są we- 
wnętrzne prace wykończenio- 
we, głównie tynkowanie. Pra- 
ce te wydają się zwykłe i na» 
der prozaiczne na tle tak wiel- 
kej budowy. Lecz Maina jest 
bardzo zafrasowana. Przecież 
wła£nie na wielkiej budowie 
nawet te prace powinny być 
prowadzone bardzo szybko, 
przy pomocy najbardziej no- 
weczesriych metod, Kalinow- 
ska i ci. którzy z nią pracują 
przywykli już do tego, że jej 
placówka zawsze wykonuje 
plan. A obecnie sytuacja jest 
trudna; rozpoczęły się bowiem 
roboty, wymagające najwięk- 
szego wkładu pracy. Należy 
opanować w bardzo krótkim 
terminie metodę suchego na- 
kiadan:a tynkow, coraz sze- 


rzej rozwijać budownictwo 
potokowa-szybkościowe, Mai- 
na często również w nocy zja- 
wia się na swoim odcinku w 
celu skontrolowania dowozu 
materiałów budowlanych, 

— Prawdziwie mogą mnie 
zrozumieć na pewno tylko bu- 
downiczowie — mówi dziew- 
czyna wzdychając. — Lecz do- 
wóz materiałów budowlanych 
nie pozwala mi spokojnie żyć; 
jeżeli zbraknie nawet jakiegoś 
trobiazgu — praca zatrzyma 
się. 

Dlatego właśnie Maina czę- 
sto przebywa w magazynie 
budowlanym i nikt lepiej od 
niej nie potrafi udowadniać 
konieczności natychmiastowe- 
go dostarczania materiałów, 
wystarać się, aby materiały zo- 
stały natychmiast wydane i 
wysłane na miejsce. 
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Maina mieszka na razie w 
jednym z pokojów bursy jak 
i wielu innych młodych bu- 
downiczych. Wspólnie z Mainą 
mieszkaja trzy dziewczęta—le- 
karz, ekonomista, inżynier. W 
pokoju znajdują się cztery łóż- 
ka, poslane w różny sposób, 
według gustu ich poszczegó!- 
nych właścicielek. Na szaf- 
kach nocnych — książki, wo- 
da kolońska... Na dużym kwa- 
dratowym stole — gazety. Pod 
białymi zasłonami — wypraso- 
wane suknie. Maina w atmo- 
sferze domowej nie jest tak 
surowa i zafrasowana, łagod- 
nieje spojrzenie jej ciemnych 
oczu. Tu może ona prosto, po 
dzięwczęcemu opowiedzieć kə- 
leżankom, jak to omal nie roz- 
płakała się żądając przydzie= 
lenia dla jej odcinka nowych 
maszyn; tu może pomówić o 
kroju nowej sukni | pomarzyć 
o wielu, wielu rzeczach: 
jak to one przeprowadzą 
się do nowych mieszkań, 
ale pozostaną nadal przy- 
Jaciółkami, jak to do Mai- 
ny przyjedzie ojciec, stary ro- 
botnik, pracujący już 15 lat 
bez przerwy w jednej z ro- 
stowskich fabryk jako mecha- 
nik i ona pokaże wybudowa- 
ne przez nią comy i jak to 
one. już bardzo dorosłe, będą 
obecne podczas uroczystości 
uruchomienia Stalingradzkiej 
Elektrowni Wodnej. 


A na razie... 
Dwie dziewczęta przyrządzają 
w kuchni kolację, a Maina 


rozkłada na stole gazety i ze- 
szyty. Należy przygotowań się 
do seminarium z maleriałów 
XIX Zjazdu KPZR. 
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Sztaieta pokoju biegnie przez świat 


tyczny sektor Berlina, upro- 
wadzenia przez Li Syn Mana 
jeńców, którzy mieli być prze- 
kazani komisji neutralnej, 
podstępne i wrogie knowania 
Berii — oto ogniwa jednego 
łańcucha imperialistycznych 
prowokacji. 

Te awanturnicze prowcka- 
cje wskazują narodom konie- 
czność nieustannej czujność. 
Ale trzeba jasno wiedzieć, że 
prowokacja — to broń słabych, 
głupich i bezczelnych. Jedność 
i czujność sił pokoju potrafi 
złamać każdą prowokację. 
Udaremnicna została próba 
rozpalenia nowego  «gniska 
wojny na ulicach Berlina: pod 
napcrem cpinii światowej ko- 
ła rządzące Stanów Zjedno- 
czonych usiłują zrzucić z sie- 
bie odpowiedzialność za zdra- 
dziecką akcję Li Syn Mana; 
zdemaskowane zostały i zni- 
weczone awanturnicze plany 
Berii. Każda próba prowoka- 
cji i awanturnictwa napotyka 
ma coraz większy odpór naro- 
dów. a każda klęska awantur- 
ników imperialistycznych je- 
szcze bardziej umacnia potę- 
gę, zwartość į zorganizowanie 
obozu pokoju. 

Żyjemy w wielkich dniach, 
kiedy coraz silniej i na coraz 
szerszym froncie rozwija siç 
pokojowa ofensywa narodów. 
Jesteśiny świadkami jak auch 
rokowań łamie bariery 
kłamstw, przedziera się przez 
zasieki uprzedzeń, zdobywa 
coraz więcej ludzi, (riumfuje. 
Zwycięża prosta prawda o tym, 
że bez względu na różnice u- 
strojowe i gospodarcze narody 
mogą żyć w pokoju, że wszy- 
stkie sporne problemy można 
rozwiązać w drodze pokojo- 
wych rokowań. 

„Lepiej zjednoczyć się dla 
zabezpieczenia pokoju niż 
podnieść ołarm dopiero wtedy, 
gdy nadejdzie wojna“ —- po- 
wiedział młody włoski socjal- 
demokrata Pietro Rachetto. 


Z komunikatów. które ogia- 
sza sexretariat ŚFMD wynika 
jasno, że tegoroczny Kongres 


będzie obejmował szerszy niż 


k edykolwiek wachlarz crga- 
mizacji micdzieżcwych. Wokół 


hasła walki o pokój, o bezpie- | 


czeństwo narodowe i prawa 
miodzieży skupily się pod 
sztandarem ŚFMD najszersze 
rzesze młodzieży bez różnicy 


narodewości. poglądów polity- 


cznych, wierzeń, 
i kołoru skóry. 


pochodzenia 


HI Kongres i IV Festiwal 
Młodzieży w Bukareszcie bę- 
dą miały ogromne znaczenie 
dla umocnienia jedności mło- 


dzieży i zwiększenia udziału i | 


wpływu młodzieży na arenie 
międzynarodowej. Na Kongre- 
sie i Festiwalu młodzież raz 
jeszcze pokaże całemu światu 
nierozerwalną siłę przyjaźni 
mlodego pokolenia, które nie 
chce i nigdy nie będzie wal- 
czyło przeciwko sobie. 

W tych dniach ze wszystkich 
stren kuli ziemskiej jadą do 
Bukaresztu delegacje młodzie- 
ży. Przez nasz kraj. przez pol- 
skie miasta i wsie przebiega 
w tych dniach sztafeta peko- 
ju i przyjaźni. którą przejeliś- 
my od naszych towarzyszy 
niemieckich i przekażemy bra- 
ciom czechosłowackim.  Szta- 
feta pokoju i przyjaźni zdąża 
do Bukaresztu przez ziemie 
innych narodów. Z siłą, którą 
daje tylko głęboka wiara w 
słuszność sprawy pokoju, o 
którą walczymy ma wszyst- 
kich ikontymentach, rozlegają 
się słowa naszego hymnu: 


„Na lądzie i na wodzie, 

Na wschodzie, na zachodzie, 

w marszu po szczęście, 

pokój i radość 

zgodnie dźwięczy nasz 
krok!", 


TOMASZ ATKINS 
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„Kij* w mrowisko 
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Spotkanie 


Jednej z ostatnich niedziel, 
rozgrzany słońcem i zmęczeny 
już  włóczęgą, zatrzymałem 
się przy stoisku, które po- 
grążone w ruchliwym cie- 
niu kasztanowych gałęzi wró- 
żyło chwilę ochłody i od- 
poczynku. Zamyślony (znacie 
sami takie chwile), nie słysza- 
łem nawet słów  mówicnych 
obok. kiedy ocucił mnie 
śmiech, tak głośny i jakiś za- 
raźliwy, że sam się roześmia- 
łem i obejrzałem. 

Młody człowiek odsunał na 
chwile książkę od oczu i śmiał 
sie, aż głowę  przechvlił do 
tyłu. Kiedy powrócił do lek- 
tury, stojacy obok ZMP-owiec 
i jakaś dziewczyna, także w 
zielonej bluzie, zaczęli mu za- 
glądać przez ramię, jeszcze 
chwila i cała trójka znów wy- 
buchnęła śmiechem. Potem 
ktoś. kto przyjrzał się tytuło- 
wi tomiku. sięgnął po tę sama 
książkę ze stoiska. wyciągnało 
sie natychmiast jeszcze kilka 
rąk, i w mgnieniu oka wszyst- 
kie egzemplarze zostały roz- 
kupione. 

Książką tą był zbiór opo- 
wiadan Jarosława Haszka. no- 
szący tytuł: „Tasiemiec księż- 
nej pani“, 

Kiedy wdałem się w rozmo- 
wę z dwojgiem młodych ludzi. 
noszących wiosennie zielone 
bluzy, uderzyło innie ich Spo- 
strzeženie: chociaż opowiada- 
nia Haszka mówiły o spra- 
wach pozornie błahych, o cie- 
niach dawno przepadłej mo- 
narchii habsburskiej — bylo 
w nich jednak coś takiego, co 
mimo nieznajomości owych 
czasów — moi rozmówcy nie 
mieli więcej niż po dwadzie- 
ścia lat — nie wydawało im 
się odległe, niezrozumiałe, 


Przeciwnie, opowiadania te 
budziły w nich skojarzenia z 


rys. M. Petkowski 


wydarzeniami naszych dni, i 
— mimo komizmu  opisywa- 
nych sytuacji i typów — miło- 
dzi ludzie dostrzegali to, co 
tkwiło między wierszami i co 
wcale nie było śmieszne. 


Tak, nie ulegało wątpliwo- 
ści, ten młody chłopiec i jego 
dziewczyna wyczuli w opo- 
wiadaniach Jarosława Haszka, 
to, co jest w nich naprawdę 
nieprzemijające, co głęboko” 
porusza i mobilizuje czytelni- 
ka także w naszych czasach. 
Do walki ze złem, którym jest 
kapitalistyczny ustrój z je- 
go następstwami: wyzyskiem. 
spodieniem, wojną. Nie tylko 
w strupieszałej Austrii, w któ- 
rej wypadło żyć czeskiemu pi- 
sarzowi, ale w każdym innym 
kraju. 

Jarosław  Haszek miałby 
dziś siedemdziesiątkę, Żył jed- 
nak niespełna czterdzieści łat, 
a te były równie burzliwe co 
ciężkie; ledwie na krótko 
przed śmiercią znaleźli się lu- 
dzie. którzy doceniii jego wiel- 
ki talent, jego pasję walki, 
bronili go przed atakami roz- 
juszonej reakcji, która Ha- 
szkowi odmawiała nie tylko 
miana pisarza, ale obrzucała 
go błotem | najwymyślniej- 
szych oszczerstw, śledziła poli- 
cvjnie, groziła procesem o 
zdradę kraju. I — rzecz cha- 
rakterystyczna — nagonka na 
Jarosława Haszka w latach 
burżuazyjnej, przedmonachij- 
skiej republiki czechosłowac- 
kiej nie ustawała nawet wte- 
dy. kiedy jego ..Przygody do- 
brego wojaka Szwejka“ zdo- 
były już świat. Wtedy to po- 
jawił się wniosek o.. skonfi- 
skowanie tego dziela, które 
Juliusz Fuczik tak przemkli- 
wie nazwał satyrąa na wszyst- 
kie  impsrialistyczne armie 
świata. 


OD 200 TRAKFORGW, Z NICZEGO ORG BOOTE E LS JEOTKE 


RURCE 


BECEZAOYREUCO 


„Chodzi o to, by zetempowiec Pająk 
mógł powiedzieć w Bukareszcie: 


młodzież „Ursusa“ to dobrzy gospodarze! 


9 Vp yz 


OS d 
«Takie kawałki stali o łacznej długości 2.5 km wykorzystała w II kwartale br. załog 


I Mechanicznego wykonwjcc z 


„.Oszczędność? To bardzo 
nudne — skrzywił się jeden z 
aktywistów zetempowskich 
„Ursusa, — Młodzież na to nie 
pójdzie. Trzeba jej ciekaw- 
szych, bardziej bojowych za- 
dań... 

Czy miał wację? 

„W lokalu zarządu oddzia- 
łowego ZMP na II Mechaniez- 
nym odbywa się właśnie ze- 
branie. Zebranie jakiego do- 
tąd nigdy nie było, Obradują 


wspólnie dwa zarządy — z II 
i III Mechanicznego, 
Jakowlew pisze starannie 


na dużym kartonowym blan- 
kiecie opatrzonym nadrukiem 
„Umowa o. współzawodnictwie 
międzywydzialowym*: 

«dla uczczenia Święta Wy- 
zwoleniąa i Światowego Festi- 
walu Miodzieży w Bukaresz- 
cie miodzież Wydziału II Me- 
ckanicznego zobowiązuje się: 

Zmuniejszyć zużycie narzę- 
dzi o 39 proc, idąc za przykła- 
dem tow. Bembeńcy i inż. Ła- 
gowskiego z Z Mechanicznego 
— poprzez socjalistyczną opie- 
kę nad maszynami walczyć o 
„przedłużenie im życia", osz- 
czędzać energię elektryczną.. 

Z lewej strony na tym sa- 
mym biankiecie widnieją zo- 
bowiązania młodzieży z IN 
Mechanicznego: 

„zmniejszymy zużycie na- 
rzędzi o 15 proc., ilość braków 
z 4,6 proc. obniżymy do 1,5 
proc. ztaniejszymy zużycie o- 
lejów i smarów o 30 proc... 

Zetempowcy „Ursusa* posta- 
nowili sobie przedować w re- 
alizacji długookresowego zo- 
bowiązania załogi — wykona- 
nia 200 traktorów z ZAaOSZCZĘ- 
dzonych materialów. Młodzi 
konsekwentnie, krok za kro- 
kiem posuwają się naprzód. 

— W modelarni, melduje 
przewodniczącemu zarządu za- 
kładowego przewodnicząca ko- 
ła oddziałowego tow. Redo, ca- 
ła młodzież zorganizowana i 
niezerganizowana wykorzystu- 
je wszelkie odpadki drewna, 
wszyscy podjęli inicjatywę 
Saja — „ja nie wypuszczę bra- 
kuf 

Tow. Sychowicz z działu 
Glównego Mechanika pisze w 
korespondencji do „Sztandaru 
Młodych“: 

«zorganizowaliśmy wysta- 
wẹ braków. Jako pierwszy 
złożył swoje „eksponaty“ kol. 


„Ma ze swojego stanowiska 
rację poseł Dyk — pisał wów- 
czas Juliusz Fuczik bo 
Szwejk nie jest tylko roz- 
weselającym, Szwejk to typ 
krytyczny i jego stosunek 
do współczesnej społecznoś- 
ci wcale nie jest przy- 
chylny dla burżuazji, w 
której imieniu Wiktor Dyk 
przemawia. Wszystkie pojęcia 
hurżuazyjnego świata, jego 
nacjonalizm. jego moralność, 
jego sprawiedliwość i porzą- 
dek.wystawia Szwejk swoim 
sposobem na zupełne pośmie- 
wisko...“ 


Nic więc dziwnego, że nie 
znalazł się w pierwszych la- 
tach burżuazyjnej Czechosło- 
wacji żaden kapitalistyczny 
księgarz, który zaryzykował- 
hy wydanie tej książki, Bur- 
żuazja czeska widziała w niej 
śmiertelne niebezpieczeństwo 
dla zasad, na jakich posta- 
nowiła ugruntować mlode, 
a już piętnem gnicia na- 
cechowane państwo. Haszek 
wydawał więc pierwszą edy- 
cję „Szwejka“ wlasnym sump- 
tem. A raczej nie sam, ale 
spółka wydawnicza, w skład 
której wchodził autor i kilku 
przyjaciół, Franta Sauer. foto- 
graf Czermak. równie nieza- 
sobni w bogactwa jak sam 
Jarosław. Wychodził „Szwejk* 
w zeszytach, jak kryminalne 
romanse, a autor sam kolpor- 
tował pierwsze zeszyty po go- 
spodach. otrzymując często za- 
miast pieniędzy poczęstunek: 
kufel piwa, szklankę wódki... 


Ale okres tworzenia i wy- 
walezania miejsca na ziemi 
dla swego „Szwejka“ to ju? 
koniec, ostatnie lata burzli- 
wego życia Jarosława Haszka. 
Trudno w krótkim felietonie 
opowiadać szczegółowo o 
wszystkich jego blaskach i nę- 


mich części do 34 traktorów. 


Mlosek, który zabrakował wa- 


lek sprzęgla. Ped „ekspona- 
tem“ umieściliśmy nazwiska 
lego kolegi craz wyjaśnienie 


dlaczego zepsuł materiał Na- 
stępnie do wystawy braków 
zawedrowały „prace“ kol. Ja- 
sińskiego... E 

„Nasza wystawa to wspania- 
łe „lekarstwo“ ma chorobe 
brakoróbstwa, Wyżej wymie- 
nieni koledzy dali słowo, że 
będą odtąd staranniej praco- 
wali“, 

A co słychać na I Mecha- 
nicznym? Może młodzież, któ- 
ra zainicjowała walkę o pla- 
nową oszczęclność spoczęła na 
laurach? Nie! Nowe normy 
zużycia materiałów są syste- 
matycznie wprowadzane na 
wszystkie gniazda. Płanowa 
gospodarka materiałem jest 
zapewniona. 

Podsumowanie dotychcza- 
sowej wałki z marnotraw- 
stwem brzmi: „w II kwartale 
br. załoga Wydziału zaoszczę- 
dziła 2,5 kilometra stali czyli 
wygospodarowała części do 34 
traktorów. 

Poza tvm załoga wydziału 
zmniejszyła zużycie narzędzi. 
Do tej pory średni koszt zuży- 
cia narzędzi na osobę wynosił 
4,60 zł. obecnie wynosi 3,95 zł. 

Walka o oszczędzanie narzę- 
dzi trwa nadal. 

Ostatnio kierownictwo wy- 
działu na wspólnym zebraniu 
z przedstawicielami wypoży- 
czaini narzędzi postanowiło, by 
część pracowników  wypoży- 
czałni zamiast siedzieć przy 
okienku i wydawać narzędzia 
poszła na warsztat. W gniaz- 
dach części haritowanych i 
części metali kolorowych pra- 
cują już na próbę dziewczęta 
z wypożyczalni, Poznać je łn- 
two po czerwonych «paskach 
na rękawach. Ich zadaniem jest 
przyjmować zamówienia toka- 
rzy na narzędzia i przynosić je 
z wypożyczalni, Dzięki takie- 
mu rozwiązaniu sprawy osiąg- 
nie się lepszą kontrolę nad na- 
rzędziami oraz usprawni Się 
pracę tokarzy. Prowizoryczne 
obliczenie mówi, że tokarze, 
dzięki dostarczeniu im pa- 
rzędzi na miejsce zyskają !ą- 
cznie na wydziale, 400 godzin 
dziennie. 

Walka z marnotrawstweta 
stała się ośrodkiem zaintere- 
sowania nie tylko dla młodzie- 


Fot. I. Drozdowski 
ży. Włącza się w nią canat 
większa ilość starszych. 
kierownik wypożyczalni wide 
Mechanicznym tow. Mro Ery 
ski zwany powszechnie 1 
kiem“ podczas leczenia W Fi rox 
talu „wykombinował” i wp 
wadza obecnie w życie... s. 
dukcję przecinaków z Mi 
og 
$ Zużyty przecinak, czyli Zi 
ry kawałek stali szybkołod aī 
wyrzucano dotychczas. druje 
na przetop. Obecnie We 
on do kuźni, gdzie „PIAS E 
się* ów kawałek stali * obi 
sioępnin w narzędziowni „rak, 
się z niego nowy przeć! 
ale „chytrzejszy* niż te Dr ań 
kowane fabrycznie. Posiada 
ostrze z dwóch stron. POd A 
nie jak ołówek zaostrzony sy 
jednego i drugiego końca. ś 
ten sposób z nieużytecz 
dotąd kawalka stali SZ 
tnącej uzyskuje fabryka 
nowe przecinaki, których 
wsze brakowało tokarzom. 


Gd > 
Walka o planową osi 
ność, o ustalenie norm, 
wow 1 wskaźników aż | 
materiałów, maszyn i narz” 
— zatącza w „Ursusie” © 
szersze, kręgi. Nie jest NU. 
jak powiedział trzy mieśśi, 
temu pewien aktywista. "u, 
ry dziś sam bierze w niel * 
wy udział. | aołatęo 
Winge ona wiele ych 
wy, daje szerokie pole do 
pisu — racjonalizatoronu Da- 
botnikom i w 2 nr 
je ona nowe traktory « 
czeń krajowi. wychowuje 
dobrych gospodarzy SocJe" 
cznej fabryki. Jest rowne iSe 
nie walką o pogłębienie rodiy 
domości politycznej i W! 
fachowej. 
Nic też dziwnego. % 
„Ursusa“ podsumo 
pierwszego etapu tej 
pragnie powitać 22 Lipca, 5 
mtodzież  współzawodniczy 
niej o pierwszeństwo — I A 
nie ona, by jej delega owy 
Festiwal robotnik monta „zieć 
kole- 


jalisty” 


tow. Pająk mógł opowie 
w Bukareszcie jak ke wa do 
dzy zdobywają sobie fu dla 
najzaszczytniejszego tyt a 
robotnika Polski Ludowe), 
tulu, który brzmi dumnie: » 

bry gospodarz! E. W) 


dzach. tych ostatnich było 
zresztą najwięcej. Ale o jed- 
nym warto przypomnieć. 


Jarosław Haszek, syn pra- 
skiego nauczyciela gimnazjal- 
nego, złączony całe życie wię- 
zami sympatii z wszystkimi, 
którym porządek kapitali- 
styczny dawał się we znaki. 
dość wcześnie zaczął chodzić 
„własnymi drogami“; wyrzu- 
cony że szkołv za udział w 
antyhąbsburskiej  demonstra- 
cii. praktykant drogery jny, 
urzędnik, redaktor  pisemka 
„Świat zwierząt”, handlarz 
psami podejrzanych rodowo- 
dów, włóczęga przemierza jący 
pieszo pół Europy,  felietoni- 
sta i anarchista, założyciel 
parodii burżuazyjnego stron- 
nictwa, głoszącego, że jest 
„organizacją rozumnych oby- 
wateli, zdających sobie spra- 
wę, iż każdy radykalizm jest 
szkodliwy“ -- trafił w latach 
wojny do Rosji. Po prostu 
przy pierwszej sposobności 
oddał się do niewoli, uwalnia- 
jąc się od znienawidzonego 
munduru austriackiego. 

I tu zaczęło się na jgłębsze 
przeobrażenic Jarosława Ha- 
szka z kpiarza, bibosza i anar- 
chisty w zupełnie nowego 
człowieka. Sprawił to wpiyw 
Rewolucji Październikowej. 
Haszek znajdował się wtedy 
w szeregach tzw. legionu cze- 
chosłowackiego. Szybko przej- 
rzał grę „demckratycznych* 
polityków z Massarykiem i 
Beneszem na czele, którzy w 
porozumieniu z rządami za- 
chodnimi uczynili z legicnu 
hańbiącą forpocztę imperiali- 
zmu do zdławienia rewolucji 
radzieckiej. Ścigany przez do- 
wództwo legionu za agitację 
bolszewicką. Haszek przebija 
się z Kijowa do Samary i 
Symbirska, zostaje członkiem 


z Jarosławem Haszkiem 


nie do 
8, awo 
anowi- 


WKP(b), zmienia się 
poznania. przestaje P 
się i twoi w pracy na 
sku koa ” oświatoweśę 
sławnej V Armii, bierze U ŻA 
w walkach z kontrrewo:U „A 
nymi bandami, het, na 
kich rozłogach Mongolii. raju. 
Ale ciągnie go do sk 
I — w porozumieniu z CZE. 
mi towarzyszami W 
— wraca pod koniec | 
Pragi, aby. jak zapowić 
liście z Irkucka, „WygTZ jej". 
tylek całej reakcji Sz”? 
Trafia jednak na momen tuż 
sroższych represji reakcji. ki 
po znanych nam Z ka ró: 
Iwana Olbrachta „Anna s 
letariuszka" wypadkach Soh- 
dniowych. Cały aparat R 
cyjno-administracy JEY ać 7 
puszczony w ruch | Pk p” 
Haszkowi. Tylko > t ; 
nistyezna bierze g0 
Iwan Olbracht otwiera AE b 
my „Rudego Prawa , powie 
nie poddaje się. Ale tO + de: 
tanie w ojczyźnie" WE 
ło nim. Zaczyna ZOO 
wraca do cygańskieg0 C 
życia. Jednocześnie om 
je pracę nad nową. O dzy Śl” 
ną wersją swojego „4 
ka”... w) 
Nie dokończył już tel 
nie ujrzał o: 
razem 1200 opowie 
rycznych, które WC” e 
styczniową zawieję 192 ogrze” 
ra we wsi Lipnicy. W ej 
bie wzięło udział kilka jego 
W trzydzieści lat Posl aè 
zgonie spotkanie z AA i 
ką. w kraju budującym " d 
o którym marzył de 1 
młodymi ludźmi widząc? zd 
tych ET denai 
wanie źródeł krzywdy 
kiej. jaką rodzi 
napelnia głęboką sa 


STEFAN DĘB 


SKI 


Nasz 
Wema 


e koło od stycznia br 


Obecnie go 15% członków i liczy 
Le 63 zetempowców. Dzię- 
do „(MU nasze kelo tak rozro- 


sł ąg U Dasz 

A | dzięki czemu obejmuje 

Cującz ję Vie całą młodzież pra- 
A na naszym terenie? 


Z 
apo DOWcy. zetempowska 


w HS 

kinda z= Ci w całym naszym za 
cieszy si : Se 

tytetem. €szy się dużym auto 


Zdoby 
zawsze 
ic Jej 


ła go sobie ona stojąc 
u boku Partii. pomaga- 
2. we wszystkich pracach 
mjaa dzie. we wszysi kich 
Wybore, politycznych. W akcj 
ze, 78] Wyróżniło się wielu 
"Mpowców jako 
Pra Nnych i niestrudzonych 
dow ników 
TA Potem zetempowey po- 
nig Partii wyjaśniać robot- 
Mon; sens uchwały z dnia 4 
SA hr. 


F. Po śmierci Towa- 
b 2 Sralina najlepsi zelem- 
"cy, przodujące młodzi ro- 


nicy wstąpili do Partii. 
Autorytet zdobyli sobie zet- 
AU przede wszystkim 
dzą pracą. W naszym zakła- 
się „zaufaniem dyrekcji cieszą 
tten OdZI przodownicy pracy 
się ZA którzy wyróżniają 
cha, SStO swoim poziomem fa- 
die wydajnością pracv 1 
si Inością w pracy. Najlep- 
dzi przodownicy: Wie- 
Sieczych, Wiesław Chmie- 
11 Osiński. Jerzy Wożź- 
- Zbigniew Krzewski. któ- 
Naj ecne ha nowych nor- 
wyrabiają 650 proc. nor- 
== to zetempowcy. 


p staną 


zę tocznia Północna w Gdań- 
s to jedna z mniejszych 
Poli ale i tak jest dużym or- 
na zniem produkcyjnym. Stocz- 
lepi Północna ma jedną z naj- 
alez pracujących organizacji 
mi Dowskicłt województwa 
kiego. Stocznia Północna 
wm | roku 1950 słynęła ze 

posterunków kontrol- 


ki . ź A 
„OCznj Połnocnej praktycznie 


sę, *tnieją. I tak już jest nie- 
ok, 7 Od 1950 roku, że po 
joSie aktywności zawsze przy- 
zi na nie „martwy sezon“. 
„Dlaczogo” Czyżby w tym wiei- 
jed zespole hal, 
„ostek morskich stojacych 
piej „molo — przestał, działać 
"sgh Nie, tak jax wszędzie w 
Ste. wróg — im hbasdziej się 
by Piera — tym zacieklej pro- 
ie szkodzić... 
"W noc sylwestrową, kiedy 
owcy wesoło się bawili, 
it uchylił zawory w lugrze, 
jącym jeszcze na lądzie. Za- 
„ły obrosiy lodem. Gdy spv- 
tono lugier 7 pochylni na 
wde, lód odtajal. Kiedy robot- 
Pr przyszli z rana, statek był 
bołowy w wodzie... 
n Więc wróg na Stoczni Pól- 
hej daje znać o sobie. 
taie więc posterunki kon- 
„Ne na Stoczni nie zdały 
śćminu, może były niedołęż- 
* Mało bojowe. może ich pra- 
Nie przynosiła wyników — 
atego rozpadiy się? 


va 
ta 


Diktor Ząbek i Mieczysław 
gbowski — dwaj elektrycy -— 
bę YI jeden z najlepszych 


lerunków kontrolnych, Wia- 
Peji elektryk który z racji 
"wd fachu chodzi po cMym 
kladzie — wszędzie nos wci- 
Boze Wszystko widzi i 
a tym obaj sa starymi akty- 
dg "i ZMP-owskimi. Ząbek 
is był czołowym propagandy- 
da Stoczni, dziś pełni w zarzą- 
et, zakładowym funkcję kie- 
Natka agitacji i propagandy. 
zs tonie jest bez znaczenia, że 
Stoe SE Dębowski są „starymi“ 
zniowcami —- od 1948 roku. 
Wreszcie i to ważne, że są 
stępa ciótmi i świetnie jakoś do 
m e pasują, choć Ząbek jest 
wyg i ruchliwy, a Dębowski 
Soki i raczej małomówny. 
my. Różne rzeczy wykrywaliś- 
Miast czasie swoich wypadów. 
tak my specjaine przepustki, 
- 2© wszędzie mogliśmy wejść 
rzeprowadzić kontrolę 
powiada Ząbek — kiedyś np. 
luz, żyliśmy, że ktoś celowo 
"FA bezpieczniki, co powodo- 
0 postoje. 


NL. 1 inne wypadki: pozo- 


ią nia narzędzi i materia- 
lak np. wierteł, młotków 
wep atycznych, kabli, żaró- 
kach itp. po pracy na jednost- 
. I na tym właśnie odcin- 
Posterunki kontrolne odnio- 
Nąpi zwycięstwo. Kilka razy 
dig, WAŻ marnotrawców ra- 
rałąc inni znów  odbie- 
U ki pozostąwione narzędzia 
musio oWNietwa Stoczni, gęsto 
Się tłumaczyć; podcięło 


ieli 


SWR: * 
siw dzę wrogiej roboty, niedbal- 
a i marnotrawstwa. 


P Dużo się człowiek nauczyl 
Jeh postetunkach — mówi 
k — Chećby z tymi me- 
„U kolorowymi.. Tak to 
może na to nie wpadł... 


ski, była to tak: w warsztacie 
dą KA na odpadki była już 
c "05 zainstalowana — z pole- 
walk, Ministerstwa. Aby jednak 
łę., a 0 oszczędność materia- 
Dolpa Przynosiia skutki obok 
Seren NA musi być także wiele 
wi p ie brakło serca Ząbko- 
tryn lego towarzyszom z elek- 
Zę zj eEO. Postanowili wybrać 
tali mu do 1 Mają 250 kg me- 
egi olorowych — ołów. miedź. 

łądz, aluminium. Wybrali 


x 


bojowych. | 


komitetów obwo- | 


Z ay. | im |. o EE. sa 


z Dziś Dosżerunki kontrolne w | 


zabudowań, | 


słyszy. 


ji 


Młodzi robotnicy. obserwując 
ipracę naszej organizacji i wv- 
Í niki produkcyjne  zetempow- 
cow, zgłaszali się sami do za- 
rządu koła ZMP prosząc o przy- 
jęcie do organizacji. Np. w koń- 
cu marca do zarządu przyszedł 
członek  przodującej brygady 
młodzieżowej oddziału elek- 
trycznego. Zawadzki. 


„Przyjmijcie mnie do ZMP — 
mówił. Prawie wszyscy 
'złonkowie naszej brygady sa. 
zeten.powcami, mają bardzo do- 
ibre wyniki pracy, bo uczą się 
w organizacji, w  kolektywie. 
jak przodować, są uczestnikami 
szkolenia ideologicznego, gdzie 
też wiele się uczą. I ja w ZMP 


szeregów, zależy od lego, jak 


opiekuje się niezorganizowany- 
mi w codziennej pracy. 
Zagadnienia wzrostu koła. 
przyjmowania najlepszych rnło- 
dych robotników do ZMP uvm 
gdy nie odrywa!?iśmy od całej 
pracy koła, uważając tę smwawę 
| za jedno z najważniejszych na 
szych zadań. Nasze koło ZMP 
składa się z kilku grup zelem- 
powskich. Grupa zetempowska 
obejmuje członków ' koła 
frudnionych na tym samym nd- 
cmku produkcji. W czasie od. 
praw z grupowymi zarząd koła 


wysłuchiwał sprawozdań „iupo- 


wych o nięzerganizowanych 
o «piece grupy nad nimi. o jej 
wpływie na niezorganizowanych 


ZNÓW Ra poste 


ogólem 710 kg, z tego 500 kg 
ołowiu, który był szczególnie 
potrzebny magazynowi, bo za 
złom ołowiany dostawa! akumu- 
latory. Tak to posterunki kon- 
trolne uczą młodych robotników 
gospodarskiego stosunku do za- 
kładu pracy. 


-- A poza tym — dorzuca Dę- 
bowski — jak jesteś w poste- 
runku kontrolnym, to musisz 
uważać na siebie i świecić 
przykładem. żebv ci kto nie po- 
wiedział: innych kontrolujesz. 
a sam co robisz? A co do zło- 
|mu., fo rw tej chwili zbieram 
izłom — zaśmiał się 1 podniósł 
z ziemi oprawkę do żarówki. 


Kiedyś moża przeszedłby 
lobek niej i jeszcze kopnął, ale 
po szkole posterunsów kontrol- 
nych nauczył się na wszystko 
zwracać uwagę. 


— Tylko — powiada Ząbek — 
niestety, często nasze raporty 
nie odnosiły skutku. Choćby i z 
tą tokarnią na mechanicznym! 
I Byla zanieczyszczona i zardze- 
wiała, Cztery razy skladaliśmy 
raport. I nie. Tokarnię. zardze- 
wiałą * zanieczyszczoną ndesła- 
na do PGR-u—-jak tak można? 
'To nas mocno zniechęcało do 
| pracy. jeśli nasze raporty nie 
odnosiły skutku... 


A więc mamy jnż jedną przy- 
czynę rozpadnięcia się poste- 
runków: przy dużej ruchłiwości 
brak dostatecznych wido- 
mych reznltatéw, których asiag- 
nięcie hamowala biurokracja. 
ICzy to aby powód jedyny? 

Przecież nie zawsze tak było, a 
często wprost przeciwnie 
skutek widziało się odrazu. 


w sprawie inicjatywy 


Eugeniusz Fokietek jest toka- 
rzem na Mechanicznym. Co 
więcej: jest przodującym toka- 
rzem, jego brygada nosi dumne 
imię Stachanowa (nie zawsze 
tam lak dobrze bywa w 
kwietniu trochę się zaniedbali. 
ale egzekutywa ostro skrytyko- 
wała Łosietka ; — poprawiło 
się), Lokietek to też „stary” 
stoczniowiec i były uczestnik 
posterunków kontrolnych. 


— Nieraz się widziało skutek 
roboty — mówi — kiedyś spo- 
strzegiem jak Walichniewicz — 
junak z brygady SP — odcho- 
dził z roboty. nie czyszcząc ma- 
szyny. To ja do niego, panie 
święty: „ty nie wiesz, że środki 
produkcji — niby, panie świę- 
ty. te narzędzia i maszyny — 
są nasze, że ta maszyna twoja 
i jak jej życie przedłużysz to 
dla dobra swojego i nas wszy- 
stkich? A jak przeałużymy ży- 
wot stu takim maszynom, ta 
ile na tym, panie święty, zyska- 
my? A ty jej życie skracasz". 
I teraz. panie święty, z tego 


chłopak. Innym znów razem 
wypądzarśmy bumelantów z 
szatni, Jeżeli gdzieś gadenie nie 
skutkowało to się skladało ra- 
port, į już.. 


— Dobrze, czemu, w takim 


Łokietek kręci coś w dlonrach 
i pochylił się nad przedmiotem 
— że niby go tak zainteresowa- 
to. Wreszcie przez zeby: 


— Chyba tej.. tej inicjatywy 
| zabrakło. panie święty... 

Jest — druga przyczyna. Kie- 
dy zarząd zakładowy ZMP roz- 
lużnil opiekę nad posterunka- 
mi (a byto tak na początku te- 
go roku) — członkom tych po- 
sterunków zabrakło energii, że- 
|by robotę jednak poprowadzić... 
A więc żeby posterunki mogły 
pracować bez „zrywów Í 
„upadków“, a stale rozwijać 
pogłębiać swoją robotę. trzeba, 
po pierwsze: zapewnić skutecz- 


chciałbym stać się przodują- 
eym“, 

Ale właściwa. podstawowa 
praca nad rozwojem naszych | 


pracuje koio, zarząd koła, jak; 


za- | 


Wałlichniewicza nawet możliwy , 


l razie posterunki się rozleciały 


IE acław Niedźwiecki 


| Przewodniczący koła ZMP 
Polskich Zakladach Optycznych 
x w Warszawie 


nych. 
powski 
młodych 


Każdy grupowy 
znał dobrze wszystkicn 


zowanymi 
Grupowi 


niż zetempowcami. 
Śledziłi wyniki pracy 


niezorganizowanych. wzrost ich | py 


rozmawiali 
trudno- 


kwalifikacji, 
lz nimi o ich 
| śelach. 
Grupowi i czionkowie zarzą- 
| du, rozmawiając z niezorganizo- 
jwanymi o roli ZMP, mówili 
i też o polityce. Członek zarzadu 
i 
I 


często 
pracy. 


koła tow. Józefski w rozmowach 
z kol. Zasadzkim tlumaczył mu 
istote Frontu Narodowego. jego 
zadania miodzieży we 
Froncie Narodowym. 

Nieraz sami niezorganizowani 
narzucali nam rozmowy na 'e- 
maty polityczne. zadawali <et- 
empowcom pytania. Staraliśmy 
się odpowiadać możliwie wy- 
czerpująco i jasno. Np. w kre- 
kie wyjaśniania sensu ushwały 
z dnia 3.1.1953 r. zetempowc*t 
wyjaśnili niezorganizowanym 
| wiele niezrozumiałych dla nich 
spraw, wzywając  jecnocześnie 
wszystkich do przejścia na 
| akord. 

Jednak nasza praca wśród 
| niezorganizowanych była niedo- 
stateczna, Praca ta opierała się 
bowiem głównie o sprawy pro- 
dukeyjne i bytowe, brak było 
natomiast wyjaśniania  niezor- 


lcele i 


runku ? 


ność ich roboty — f to należy 
w pierwszym rzędzie do zarzą- 
du zakładowego — bić się o te 
skuteczność u kierownictwa. 
Również i dyrekcja musi uważ- 
niej niż dotąd, odnosić się do 
| pracy posterunków kontrolnych 
i traktować je, jako swego po- 
mocnika. Po drugie: trzeba aby 
uczestnicy posterunków kon- 
trolnych wykazali więcej praw- 
dziwie zetempowskiej inicjaty- 
wy, aby nie czekali oni na do- 
hrą riańkę i dzialati sami z we- 
| wnętrznego przekonania o ko- 
nieczności i pożyteczności ich 
watki. 


więcej pracy politycznej 


Leon Giec jest podobnie jak 
Łokietek — tosarzem i człon- 
kiem najlepszej brygady Me- 
chanicznego. Włlaśnie wczoraj 
umyślnie zakończył zdawać 
e,zaminy w technikum mecha- 
nicznym. O sprawie posterun- 
ków kontrolnych ma wyrobio- 
ne zdanie. 

— Przesłały działać, bo nikt 
przecież dobrze nie tiumaczyl 
uczestnikom posterunków poli- 
tycziego ich znaczenia. Pewnie, 
były comiesięczne odprawy. ale 
co na nich omawiano? Same 
| sprawy teehniczne. Ale Rutkow- 
ski, były kierownik posterunków 
z ramienia zarządu zakładowe- 
go ZMP nic nie mówił o tym, 


Że przecież posterunki mają 
znaczenie wychowawcze, že 


trzeba nie tylko karać, ałe wy- 
jaśniać. Wyjaśniać, że tu idzie 
o obniżenie kosztów wlasnych, 
o zwiększenie dochodu narodo- 
wego, o korzyść samego robot- 
nika. Żeby robotnik nie bał się 
posterunków, a Szanował je i 
pomagal. 

Giec trafił w sedno: za malo 
było wokół roboiy posterunków 
kontrolnych Stoczni Północnej 
acacy wyjaśniającej. Uczestnik 
posterunku musi być głęboko 
sam przeświadczony o roli po- 
sterunku w toczącej się walce 
z wrogiem, w walce o wykona- 
nie planów produkcyjnych, ale 
to jeszcze nie wystarcza. Musi 


on promieniować, oddziaływać 
na innych. zdobywać sobic 


sprzymierzeńców w swej walce, 
lecz aby się tak stało, nie wy- 
starczy, aby sam rozumiał rolę 
posterunków kontrolnych, lecz 


musi fo wyjaśniać wszystkim 
|towarzyszom pracy, wszystkim 
robotnikom. 


| ..przewodniczący zarządu za- 
|kładowego ZMP Stoczni Pól- 
nocnej, tow: Kinka przerzuca 
papiery: 

— Czekajno, Giec.. Chyba ty 
| jesteś zastępcą członka Zarządu, 
REDA 

— Chyta... 

— I konkretnej 
masz? 

Neak dalgd.. 

— To może byś wziął odpo- 


roboty nie 


| trolne? 


— Dlaczego nie? 


kontrolne . Stoczni Północnej 
staną znów na posterunku. I to 
ua stałe, i to na nowych zasa- 
dach. 


JERZY ZIELEŃSKI 


| oraz dawał wytyczne grupowym 
do pracy wśród niezorganizowa- 
zeiem- 


wiedzialność za posterunki kon- | 


Mamy nadzieję, że posterunki | 


przy | 


| giczne. 


Kiedy posterunki kontrolne w Stoczni Północnej 


| 


do 
słabej pracy ideologicznej ı po- 


gł M 7 
1 


HY 


ganizowanym idei Partii, sensu 
całej naszej pracy. Grupowy 
tow. Wożniak np. zupełnie na 
prowadził wśród  niezorganizo- 


wanych pracy politycznej i ide- | 


ologicznej — uważając. że za- 
stąpi go w tym szkolenie ideolo- 
Wyrażnym rezultatem. 
dowodem niedostatecznej pracy 


robotników i nieras | politycznej wśród nieżorgamiza- 
więcej zajmuje się, niezsrgani- 


wanych 
woła. 
Tow. Zawoł wstąpił do ZMP 
początku bieżącego roku. 
Ale w kole nie pracował, nie 
chciał wvkonywać poleceń or- 
ganizacyjnych, opuszczał zebra- 
nia. Działo się tak nie dlatego, 
żeby Zawoł był gorszy od in- 


jest sprawa tow. Za- 


nych, lecz dlatego. że nie po- | 


mogliśm mu zrozumieć zadań 
ZMP j obowiązków członka. 
Studiując wskazania XII Ple- 
num ZG ZMP doszedlem 
wniosku, że przyczyną 


Dzięki czemu wzrasta liczebnie nasze koło? 


Ilitycznej był niedostateczny po-i 


ziom polityczny zarządu koła 
| Aby nadrobić te braki aktvw 
| kola. a przede wszystkim prze- 
wodniczacy musi zabrać się 
energicznie do nauki. W nar 
bliższym czasie mam zamiar 
dokładnie studiować historię 
KPZR, „O wychowaniu ito- 
nunistycznym'—Kalnina. Z be- 


Sokołowa, które stanowią ilu- 
Eoo powieścicwą historii 
| KPZR a potem „Poemat pe- 
dagogiezny — Magarenki. 

Gdy będziemy się dużo uczyć 
— powiekszymy naszą wiedzę 
wtedy będziemy 
[mogli uczyć młodzież, pino- 
| sié poziom polityczny koła. a 
E zególnie tych piętnastu towa- 


polityczną i 


rzyszv. którzy ostatnio wstąp:li 
|do ZMP i którzy z powodu do- 
|tychczasowej siabej pracy poli- 
tvcznej mają jeszcze wiele bra- 
ken 


Trybuna koła ZMP jest startą pozycją w „Sztandarze Mło- 


dych". Trybuna koła ZMP 


prowadzi przede wszystkim 


dyskusje nad sposobami polepszenia pracy kół ZMŁ oraz 
stawia sobie za zadanie omawianie i rozpowszechnianie do- 
świadczeń pracy kół ZMP w mieście i na wsi. 


tyjnych, zetempowskich i związkowych, neuczycieti, wycho- 
awauców oras do młodzieżu nie należacej do ZMP n nads- 
łanie do „Trybuny koła ZMP“ wszelkich wwag, watpliwości 


i wytań, dotycz 
sca powinny ż 


cych pracy kół ZMP. Szczególnie dużo miej- 
jmować w „Trybunie kota ZMP“ materiału 


opisujące doświadczenia pracy kolo. ZMP. 
Adres: „Sztandar Młodych, Warszawa, AL I Armii WP 


nr 11, „Trybuna koła ZMP", 


Zwracamy się do wszystkich czytelników. aktywistów var- 
| 


Jest lepszy sposób 


rys. z. Nowak 


Oto, w jaki sposób zamierzają sobie radzić miłośnicy sportu 


spadochronowego w Koszalinie. 


Als, z miecierpiiwością oczekują oni, kiedy wreszcie 
Centralny Zarząd Konstrukcji Stalowych poradzi sobie 
w sposób bardziej odpowiedni z kierownictwem Zjednoczenia 


Wlontażu Mostów, które nie może znaleść czasu na dokończenie 
rozpoczetej przed kilku miesiącami buciowy wieży spadochrono= 


wej w Koszalinie. 


(Według korespondencji Jerzego Roeslera i wyjaśnienia ZG 


LPŹ). 


W sprawie absolwentów szkół technicznych 


Technik mechanik - rezńzielcą ais Senee ore kaw 


Jesteśmy absolwentami 5Szko- 
ły Technicznej. którą ukończy: 
liśmy w ub. r. otrzymując tvtu- 
ły techników-mechaników. W 
sierpniu 1952 reku otrzymali- 
śmy nakazy prący kierujące 
nas do Zakładów Mechaniez- 
nych  „Tarnów* w Tarnowie. 
Sydziliśmy wtedy, że zostanie- 


my zatrudnieni w swoim zawo- | 


dzie. tzn. jako technicy-mecha- 


nicy. Stało się jednak inaczej. 
Po przybyciu do Z. M. „Tar 


nów“ zostaliśmy skierowani do 
rozdzielni, gdzie mieliśmy prze- 
bywać przez trzy miesiące. Po- 
czątkawo wypisywalisśmy karty 
robocze, tzn. wykonywalsmy 
pracę nie wymagającą żadnych 
kwalifikacji. Dyrekcja Zakładu 
obiecała nam, że po trzech mic- 
siącach przeniesie nas do precy 
w produkcji. Obietnice pozosta: 
ły jednak tylko obietnicami — 
do dzisiejszego dnia nie zosta- 
liśmy nigdzie przeniesieni I na- 
dal wypisujemy kartki w roz- 
dzielni. Pracując tam nie 
wykorzystujemy w ogóle tych 
wiadomości, jakie zdobyliśmy w 
szkale. 


PROGRAM RASIAWY 


na dzień 1% lipca 1933 r. 
(PIATEK) 

Program I — na fali 1322 m. 

Program dnia: 6.06, 15.25. 
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 
1.55, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00. 

5.10 Audycja dla wsi, 5.20 
Koncert poranny, 6.10 Reportaż 
z trasy Międzynarodowej Szta- 
fety Festiwalowej, 6.20 Muzy- 
ka. 6.50 Gimnastyka, 7.20 5to- 
wiańska muzyka popularna, 
150 Kalendarz Radiowy, 800 
Koncert solistów, 8.30 Aud. dla 
dziec. młodszych i starszych, 
8.50 Utwory Józefa Suka, 3.40 
Audycja dla przedszkoli i dzie 
cińhuów wiejskich, 9.50 Pizer- 
wa, 10.55 Koncert solistów, 11.13 
Muzyka i aktualności, 11.45 
Głos mają kobiety, 1215 Mu- 
zysa ludowa, 12.45 Audycja 
dla wsi, 13.09 Muzyka rozvyw- 
kowa, 17.10 Koncert Orkiestry 
Rozgi. Szczecińskiej PR p. d- 
Wład. Górzyńskiego, 1340 P:e- 
śni polskie -- śpiewa Kryty- 
na NMadsjska — sopran, 13.55 
Przerwa. 15.30 Audycja dla 
dzieci, 16.20 IMuzysa Lozryw- 
kowa w wyk. Zespohi Instr. 
pod dyr. Jerzego  Wasiaka, 
16.46 Skrzynka Ogólna w opr. 
Tadeusza  Krzemienia. 1400 
UI aud. „Pieśni Schuberta“ z 
cyklu: „Piekna miynarka W 
oprac. Tadeusza Marka, 17.25 
Schubert — Impromptu G-duvu 
— wyk. Edwin Fischer, 17.30 
Stylizowana polska muzyka 
ludowa w wyk. Ludowej Ka- 
poli i Zesp. Wokalnego Rozgt. 
Warszawskiej PR p. d. Stam- 
slava Nawrota, 19.00 Iya szero- 
kin śŚwiecle, 18.15 Popularne 
utwory fortepianowe Beetho- 
vena, 18.40 Kwadrans muzyki 
tanocznei, 18.45 Pieśni w WYK. 
Chóru PR p. d. Jerzego Ko- 
łaczicowe go, 19.15 „Spotka- 
nie nad Oka“ — sceńka stu- 
chowiskowa w oprac. Edwa:- 
da Fischera. 19.45 Audycja dia 
kabet wiejskich, 20,28 Wizdo= 


moei sportowe, 20.38 Strauss 
— Muzykh sfer” — wale, 20,45 
„Faraon* — odc. pow. Bole- 


fława Prusa, 21.05 Koncert po- 
świecony twórczości wielkiego 
kompozytora fińskiego JADA 


Zwracaliśmy się z naszym 


sprawami kilkakrotnie do Dy- |zbliżającego się Festiwalu 


rekcji Zakładów. 
zakiadoweżo ZMP, do organi- 
zacji partyjnej, Nasze prośby 
nie odniosły skutku. 
Otruymywaliśmy zawsze taką 
odpowiedź: „Nie mamy kogo 


do Zarządu 


jeszcze poczekać”. Czekaniw 
ten sposób już prawie rok 
bez rezultatu. 

Prosimy redakcję o zajęcie 
się sprawą naszego zatrudnie- 
nia. 


w 


l J. WÓJCIK 
Zaklady Meclaniczne „Tarnów“ 
waj. krakowskie 
Pretensje młodych absałwen- 
tów z ZM „Tarnów“ pod adre- 


sem Dyrekcji są w pełni słu- 
Szre, 

Sprawę niewłaściwego za- 
trudnienia absolwentów szkoły 
AA w ZM o „Tarnów* 
| kierujemy do Ministerstwa 


| Przemysłu Maszynowego z pro- 


Śbą o zajęcie się nią i zawtado- j 


mienie redakcji o wynikach in- 
terwencji. RED. 


| cca 


Sibeliusa, 21.55 


D. "Ge 


21.45 
koncertu, 
taneczna. 


Felieton, 
22.35 Muzyka 


è 
Program I — na fali 407 m. 
Program dnia 7.50. 14.60. 

Wiadomości: 5.05, 6.50, 7.55, 

17.00, 21.00, 23.50. 

5.10 Audycja dla 
Koncert poranny, 6.00 Gł! 
styka, 6.10 KMaiendarz Re 
wy, 6.15 Muzyka poranna, 


Muzyka poranna. 7.20 Słowian- | 


520 
Mna-= 


wsl, 


ska muzyka popularna, 8.00 
Koncert solistów, 8.50 Popu- 
larna muzyka symfoniczna, 8.55 
Przerwa, 14.05 
14.10 Muzyka 
1455 Zbigniew 
Dawne 


Tatformacje, 
TOZTYWKOwa, 
Wiszniewski 
luda- 


łęczyckie tańce 
we w wyk. Ludowej Kapeil 
Rozgł. Warszawskiej p. d. 
S:anisława Nawrota, 15.10 „Włó 
tzęga'* — nowela Guy de Mar- 
passant, 15.20 
16.60 Recital 
nisława Taurosa. 6.20 Eon- 
cert rozrywk. w wys. Orkie- 
etry Rozgł. Łódzkiej PR. p. d. 
Henryka  Debieha, Sławoamiu 
Foapirski fiet, Arkadiusz 
Lustig i Tadeusz Dobszynssi-- 
2 fortepiany, 17.65 Radiowy 
Klub fRacjona'izatorów, 17.25 
„Ze sportu“, 174.30 „Na war- 
Szaw'skiej fali“, 18.00 Muzyka 
rozrywkowa wyk. Seksfot 
PR. Janina Godlewska 


I 

* mez- 

zosapran, 18.70 Pogadanita przy 
| 


Aud. dla dzieci, 


skrzypcowy Sta- i 


rodnicza dr Jana Żabińskie 
18.40 Audycja literacka, 18. 
Muzyka popularna kompozyte- 
rów radzieckich, 19.20 Radio- 
Wwy poadnik jecykowy w cpr. 
prof. Witolda Doroszewskiego, 
19.30 Muzyka i aktualności, 
20.09 eKartki z pamiętnika ż0ł- 
nierza“ — ode. wspomnień Ja- 
kuba Opoczynskiezżo, 20.20 Mu- 
żysa polka w wyk. Orkiestry 
Rozgł Eydgoskiej PR p. d. Ar- 
nolda Rezleva, 21.26 Wiadomo- 
ści sporiowe, 21.36 Koncert 
chóru p. d. Stefana Stuligro- 
Sza, 31,00 Reportaż z trasy Mię- 
dzynarodowęj Ształctu Fesi- 
walowej. 22.00 Opowiadanie 
Konstantego Paustowskiego pt. 
„Skarb, 22.20 Radziecka mu- 
zyka kameralna, 


letrystyki przeczytam „iskry”— | 


dać na Wasze miejsce, musicir || 


jIniejatywę tę podchwycili 


| wyrobu 


«p 


Na budowie huty im. Bolesława Bieruta 


L= Gm >) 


Sławny 


A >Ped M światowym Jetńiwcie WIDAOSCIĄ I SWOT: 


z Wale o koj i Fizyjiazń 


Młodzież Wiśniowej 


w Ra; 
założeniem zespołu chóralnego 
wita zbliżający się Festiwal 


Słortce już zaszło. Zapad? cie- 
pły czerwcowy wieczór, Nai- 
maiejsz* wiaterek nie porusza 
liśćmi drzew. 

Przed świetlicą w Wiśniowej 
pry. Rrosno siedzi kilku 
chłopców i dziewcząt. Z oaży- 
wieniom rozmawiają o pracy 
koła ZMP. 


Dzisiaj na zebranie przyszło 
wiecej niź zazwyczaj osób. 
Przewndniczący Zarządu Gmin- 
nego ZMP tow. Leopold Le- 
niok wygłasza pogadankę na 
temat zbliżającego się Festiwa- 
w. Mówi o  przodownikach 
pracy, o podejmowanych przez 
młodzież zobowiązaniach, o ty- 
siącach ton nadplanowej pr”- 
dukcji, o budowie nowych boisk 
sportowych na cześć zbliżające- 


go się Festiwaiu Młodzieży w 
Bukareszcie. 
„Okres przedfestiwalowy te 


Na cześć 
w 


ralno=oświato" ej. 


W 
Festiwali wielo młodych dziew- 
czat i chłopeów woj. szczeciń- 


skiego pisze list do swych ró- 
wieśników za granicą, pragnąc w 
ten sposób zacieśnić więzy przy- 
jaźni z młodzieżą innych kra- 
jów, 

Oto co piszą młodzi robotni- 
cy PGR Kothacz, pow. Grytino. 
do towarzyszy z FDJ jednego 

zakładów wschodniego sekto- 
ra Berlina: 

„Drodzy Koledzy! Pragniemy 


wislu świetlicach wiejskich po- 
wstają amatorskie zespoły arty- 
styczne. W naszej świetlicy 
mógłby także powstać taxi ze- 
spół“. 


Wtedy zabiera głos tow. Sta- | 


zorganizowanie zespcių chóral- 
nego. 


Postanowiono, że w świetlicy 
w Wiśniowej dla uczczenia IV 
Światowego Festiwalu Młodzie: 
ży powstanie zespół artysiycz- 
ny. Zebrania tego zespołu nadby- 
wać się będą raz w tygodniu. 


Małymi grupkami zetempow- 
cy wracali z zebrania. Po dr - 
dze rozmawiali o Festiwalu, o 
chórze, który powstanie, 


* 


Upłynął tydzień, Przed Świe- 
tlicą w Wiśniowej wieczorem 
zaczęła się zbierać młodzież 
Tym razem wcześniej. Dzisiaj 
miało się odbyć pierwsze zebra- 
|nie zespołu chóralnego. Na ze- 


nisław Balicki. Proponuje on 


List przyjaźni 


dniach poprzedzających | Was zapewnić o naszej gorącej | 


przyjaźni.  Solidaryzujemy się 
z Wami w Waszej walce o po. 
kojowe zjednoczenie Niemiec 
Razem 2 Wami ostro potęp'amuy 
wrogie wystąpienia prowokato- 
rów nasrłanych do Was prze: 
imperialistów anglo-amerykań- 
skich. 
Cała młodzież noszego PGR. 
traktorzyści, m.echan tej. 
agronomowie, technicy, pracow- 
nicy fizyezni i umysłowi 
podjeta dla uczczenia Festiwa- 


branie przybyła instruktorka 
Domu Fultury. 

Opowiedziałąa ona mlodzieży, 
jak powinien być zorganizoWa= 
ny zespół chórainy. Patem z+- 
!sp'ewano kitka znanych piosse- 
nek. Nauczono się nowej pio- 
seaki „Zachodzi słoneczko”... 

Po wesało sporizonym w:eczÓ- 
| rze młodzież rozeszła się, pOSt4- 
nawiąijac odbycie co tydzień 
próby chóru. 

Na następne zebranie zespo- 
łu przyszło jeszcze więcej mła- 
dzieży. 

Ostatnio zorganizowano róni = 
nież zespół tanecznv. który cwi- 
czy już ludowe tańce repionai- 
ne. 

Tak w przygotowaniach do 
Festiwalu ożyła w Wiśniowćj 
praca świetlicowa. Młodzież u- 
EE: się pieśni i tańców ludo- 
wych. poznając w ten snosób 
'piękno kultury narodowej. 


Korespondent 
KAZIMIERZ LESIECKI 
Rzeszów 


lu it święta Odrodzenia wiele 20- 
| bowiązań produkcy nych, które 
[eaae się do wzmocnienia 


sił naszego kraju. Jestesmy 
przekonani. że przyjaźń mo- 
dzieży polskiej i niemieckiej 


będzie się stale mogłębieć, bo 
przyświeca nam jeden cel 
utrzumanie i utrwalenie pokom 
na całym. świecie. Pozdrenuamy 


!Was serdecznie i przesyłumy 
| braterskie uściski dłoni". 
A. KAZAYA 
Szczecin 


Zloiy w spółdzielniach produkcyjnych 


W ranach przygotowań do 
Festiwalu odbyły się zloty 
młodzieży w spółdzielniach 
orodukcyjnych: Jabłoń, pow. 
Radzyń, w Dshach pow. To- 
maszów Lubelski, oraz w Mo- 
niakach, pow. Kraśnik. 


Zloty zgromadziły ponad 7 ty- | 


sięcy uczestników. Zapoznałw 
lone młodzież z aktualnym sta- 
nem przygotowań do Festiwalu. 
pozwoliły bliżej zapoznać się z 
osiągnięcialni spółdzielń. Dużym 
zainteresowaniem cieszyły sie 
wystawy nowoczesnych maszyn 


rolniczych, zawody strzeleckie, 
| wystepy  zespnłńw  avtystycz- 
| nych. loterie i kiermasze ksi3ąż- 
"kowe, oraz zabawy oreanizywa* 
jne w ramach imprez zlotowych, 


H. GAL 
Lublin 


Niedziele tesiiwalouwe w woj. rzeszowskim 


|. PA 
ZetSTADONYCY z 


czową ł Temeszuwa zorganizo- 


wali nad Wisłokiem i Sanem 
„sportowe niedziele  festiwało- 
we“, Program tych niedziel o- 


stępy artystyczne i zabawy. W 


Dynowa, Ha- | imprezach tych wzięło 


udział 

| kilka tysięcv osób, 

| Grupa prelegentów z pow. 

| brzozowskiego wygłosiła już w 
23 pogadanki © 


jswoim terenie 
| zadariach IV Światowego Fe- 


|bejmował zawody sportowe. wy- | stiwaiu Młodzieży. Obecnie nic 


Ima już koła ZMP w pow. 


I brzozowskim, w którym nie 
| cozwijałlaby się praca przedfe- 
| stiwalowa. Mlodzież tego po- 
|wiatu podjęła wiele zobowiązań 
jpredukcyjnych oraz wysłała 
do młodzieży zagranicznej 73 
„listy przyjaźni”. T. PAC 


Zbliża się Mł Świałowy Kongres Studentów 


Podarki dla przyjaciół z zagranicy 


Studenci Politechniki Gdań- 
skiej wysyłają listy do studen- 
tów z zagranicy, w których wy- 
razają swą solidaraość w walce 
o przyjaźń i pokój między na- 
rodami. 

Studenci Politechniki Gdań- 
skiej przygotowują również wy- 
stawę dotyczącą życia młodzie- 


Politechnika Łódzka — dla przyjaciół z Japonii 


Studenci Śckcji Dziewiarskiej 
Politechniki Łódzkiej postano- 


wili wykonać dla przyjaciół z 
Japonii podarunek z dzianiny. 


stu- 
denci innych wydziałów. I tak: 


włókniarze P. L. pod opieką 
lprof. Pfeidera szvją z białej. 
jcdwabnej dzianiny własnego 


koszule i bluzki 


ze 


Iży krajów kolonialnych i zależ- 
nych. W grupąch przeprowadza 
się zebrania na temat pracy 
MZS. 


| Studenci Wyższej Szkoły Eko- 
nomicznej w Poznaniu posta- 
nowili sporządzić dwa albumy 
ze zdjęciami z życia swej uczel- 
ni dla delegatów z Francji i 


znaczkami Kongresu. Sekcja 
Tkaeka przygotowuje się de 
tkania dywanów z emblematem 
ZMP i do wykonania barwnych 
chustek i krawatów. Studenci 
wydziału Ekonomicznego i Che- 
mii opracowują albumy pamią!- 
kowe. a Zakład Obróbki Metali 
pracuje nad odlewami wyobra: 
żającymi: jeden pięciora- 


Meksyku. Albumy obrazują 
prace i naukę siudentów w Pol- 
sce Ludowej. Jeden z albumów 
sporządzi Wydział Finansowy, 
drugi Wydział Handlowy. Oba 
Wydziały rywalizują ze sobą o 
niekniejsze ich wykonanie. Ca- 
łością kierują dwaj asystenci 
zetempowcy Xol. kol.  Ja- 
cek Kozioł i Stanislaw Dohnal. 


,mienną gwiazdę. rugi — go- 
A pokoju, łączącego znacz- 
ki Kongresų i P, Ł. 


| Ned pracami czuwają: kie- 
irownik zakładu prot. Rucnax i 
lasystent inż. Meldner. Oprócz 
i tego studenci wszystkich wy- 
| działów masowo wyśvłają listy 
'do przyjaciół z Japonii, 


Podarki studentów PWSP w Warszawie i Gdańsku 


Niemal każda sekcja Pań- 
ślwowej Wyższej Szkoły Peđa- 
gogicznej w Warszawie przvgo- 
towujs dla uczestników Kon- 
gresu ozdobne albumy ze zdję- 


ciami obrazującymi odbudowę 
stolicy i życie wyższych uczelni. 
W Gdańskiej 


ci indywidualnie oraz grupan | 
Podjnek dia uczestników Kongresu. 


wysyłają listy zagranicę. 


PWSP studen- | 


| kierownictwem Zarządu Uczel- 
jnianego ZMP opracowuie sig 


|.Historię Gdańska“ — podaru- 


| Rzeszów 4 


| 


Wzmóc czuiność rewolucyjną 


Artykuł wstępny dziennika „Prawda“ 


Poń tytulem „Wzmáo 
ePrawda“ zamieszcza 15 bm, 


Odbywają się obecnie w ca- 
fym kraju sesje plenarne komi- 
teiów partyjnych wspólnie z 
aktywem, zebrania podstawo- 
wych organizacji partyjnych 
oraz ogólne zebrania robotni- 
ków. kołchoźników i inteligen- 
cji Na piar vch sesiach ko- 
miteiów partyjnych i na zebra- 
niach i pracy Omawiane są 
uchwaly pienum Komitetu Cen- 


tralnego Komunistycznej Pactii | 


Związku Radzieckiego i Prezy- 
dium Redy Najwyższej ZSRR 
© zbrodniczej aniypartvineł 1 
antypzństwowej dzialalności Be- 
r, Komni 
pracy naszego kraju piętnują z 
gziewem i oburzeniem tego 
najmiię imperializmu między- 


narodowego oraz deklarują cal- | 


kowite, bezwzględne poparcie 
dla polityki partii i rządu ra- 
dzieckiego. Przebieg dyskusji 
nad tym zagadnieniem w orga- 
n:zacjaca partyjnych i na ogòl- 


nych zebraniach ludzi pracy 
wymownie dowodzi, że partia 
1 cały naród radziecki wycią= 


£eją ze sprawy Beril nauki po- 
msczne. wysnuwiją z niej nie- 
odzowne wnioski dla swej dal- 
szej pracy na polu budowy ko- 
munizmu, 
Jeden 


z najważniejszych 


wniosków brzmi: w całej pracy í 


©.ganizacji partyjnych i ra- 
dziecnich, na każdym odcinku 
budownictwa komunistycznego. 
w każdej sytuacji należy ze 
wszech miar wzmagać rewolu- 
14 czujność komunistów | 
stxich ludzi pracy. « 

Konieczność jak największe- 


Waz 


„Bo zaostrzenia czujności wypły- | 


wa dla ludzi radzieckich z 
isinienia otoczenia kapitali- 
s.;cznego. Im pomyślniej kro- 
czymy naprzód, tym bardziej 


wścieka się reakcja międzyna- 


rodowa, Wzmaga ona nieprze- 
rwanie swe próby przeszkodze- 
nia zwycięskiej budowie komu- 
niemu w ZSRR, ucieka się do 
wszelkich możliwych środków 
Świadczy o tym cała historia 
państwa radzieckiego, cała o- 
becna sytuacja miedzynarodo- 
wa, którą charakteryzuje nie- 
ustanny wzrost sił poizoju, de- 
mckracji i socjalizmu z jednej i 
strony oraz zmniejszanie się 
sit ocozu imperialistycznego z 
d.ugiej. 

Kasza ojczyzna radziecka, 
peina niezłomnej potęgi i sil 
twórczych. kroczy pewnie na- 
przód drogą budowy komuniz- 
mu, 


czujność 


ci | wszyscy ludzie | 


| jak 


rewolucyjną!” 


następujący ariykuł wstępny: 


jacn 


a zwłaszcza tajnie — wiele se- 
tek milionów dolarów, 

Wrogowie pokoju, demokra- 
cji i socjalizmu nie mają i mieć 
nie mogą w naszym kraju ża- 
dnej, jako tako choćby maso- 
wej, ostoi społecznej, Jedyną 
lich stawką jest stawka na 
„szpiegów £ dywersantów, nasv- 
łanych z zewnątrz e 
Kraju, na 
ipieņców i na wszelkie zdenra- 
wowane politycznie i moralnie 
elementy. 

Wszystko to jest zrozumiałe 
i zgodne z prawami rozwoju. 
| Gdybyśmy przestali liczyć się 
z faktem, że otoczenie kapita- 
listyczne istnieje i rozwija go- 
|raczkową aktywność, że nasyła 
[swych agentów do nasz 


towych do zdrady interesów oj- 
czyzny i do wykonywania no- 
jieceń imperialistów zmiorrają- 
¡exch do podważenia spnieczań. 
“twa radzieckiego — znaczyło- 
by. to, że w poważnym stopniu 
zapomnieliśmy o podstawowych 
age: marksizmu-Jeninizinu. 

Na zebraniu robotników | u- 
rzędników działu wielkich ple- 


i ców Magnitogorskiego Komhi- 
I natu Hutniczego im. Stalina | 
¡majster  Owslannikow powie 


| dział: 

| — Partla uczy nas, Że nigdy 
¡nie wolno zapominać o otocze- 
mu kapitalistycznym i że trze- 
ba być czujnym. Powinniśmy 
pamiętać, że drapieżcy fmpe- 
rialistyczni ze strachu przed 
rosnącą coraz bardziej potega 
obozu pokoju, demokracji i so- 
cja!izmu stosują najpodstęp- 
niejsze chwyty, Usiłują oni u- 
daremnić wysiłki narodu ra- 
dzieckiego, powstrzymać jego 
marsz naprzód do komunizmu. 
Co chciał zrobić na polecenie 
imperialistów ich agent, nik- 
jczemny wróg parti i narodu, 
awanturnik Beria? Chciał za- 
garnąć kierownictwo partii t 
| kraju. A po co? Po to. by znisz- 


ną, cofnąć Kraj Rad do prze- 
klętej przeszłości kapitalłstycz- 
nej. Pamiętajmy więc. towarzy- 
sze, o tej nauce, bądźmy czujni 
nigdy dotad, a wówczas 
zdemasxujemy i unieszkodliwi- 
my wszelkich agentów imperia- 
lizmu międzynarodowego, choć- 
by nawet maskowali się jak 
najumiejętniej, 


Coraz to nowe sukcesy w | 
dziele budownictwa socjallsty- . 
cznego osiągają kraje demokra- : 
cii ludowej. Podjęta przez rząd ` 
radziecki nowa inicjatywa po 
kojowa doprowadziia do dal- 
Fzcgo umocnienia pozycji mie- i 
dzynarodowej ZZRR, do wzro- 
su autorytetu naszego kraju, | 
do poważnego rozwoju ruchu 
świaiowego na rzecz utrzyma- | 
nia i utrwalenia pokoju, Szerzy | 
się i wzmaga ruch robotniczy | 
w szeregu krajów kapitalistycz- | 
nych. Coraz większego rozma- 
chu nabiera ruch | 
wyzwoleńczy w krajach kolo- 
nialnych i zależnych. Wszyst- 
kie te fakty wywołują głęboki 
niepokój wśród imperialistów, 
powodują gwałtowną aktywiza- 
cje reakcvinych sił imperiali- 
stycznych. $v te uciekają się 
do najbardziej krańcowych i 
ostrych środków walki, aby 
podważyć wzrastającą potege 
miedzynarodowego obozu po- 
kaju, demokracji i socializmu, 
a przede wszystkim siły prze- 
wodniej tego obozu — Zwiazku 
Radzieckiego. Państwa kapita- 
Mistyczne prowadzą  szaleńczy 
wyścig zbrojeń, urządzają 
awantury wojenne, usiłują 
wzmoóc nacisk na ZSRR, orga- 
nizuja wsseikio możliwe akty 
prowokacji i dywersji w kra- 


ZE SPORTU 


Najlepsi Tekkoatleci polscy i węgierscy 
startują w Warszawie 


Poważna próba umiejciności 
lekkoatlz.ów 
138 i 19 lipca br. w Warszaw 
organizowana ped hasłami IV 
i Studeniuw, stanowić bedzie di 


zantin przed ustaieniem składu ekipy lakKoailetyczacj na wy jazd óo 


Buxaresziu. 


Emocje przedfestiźwalowych el'minacjt 
jekkontletów 
Marszawy po wygranym w ubiegłą niedziele meczu jekknattetycz. 
któryin 


start 11 nzjlepszych 


nym z CzechoSyoWwucją, na 
kilka nowych rekordów swych 


Program sobotnich 1 niedziel- , dupeszcie. Wygrał wówczas Grail 
nyc zawodów w Warszawie grze: | w czasie 14:320 min. przed Ko- 
w'duie w konkurencjach męsk.ch | vacsom — 14:523 i Krzyszkowia- 
biegi na 100, 400. £9n, 1.500 i 5.00% Hem 14:334  (rexord życiowy). 
1ne.rów, 119 | 400 m ruzezż piotki, | Bieg warszawski będzie wiec 
sziafery 410) i 40:00 m, skoki | spotkaniem rewanżowy. Należy 
wzwyż, w dal i o tyczce, lroj- że, Ze Węgier w bi żacym se- 

x. rzuty oszczepem, młolem i| zonie miał na tym cystans.e wy- 
dyskiem Gaw pelinieccie kula. W|nk 14:2%,4. Do wipomnianej trój- 
kousutenciaci) liobiecyeh odbedə!ki dorgezy się rekordzista Pol- 

s'ę biegi na Jc. 239 i 800 metrów. | sk: na 1.500 m Chromik, który 
BU ni ppl, szlalctą 4/100 m, sko- | niedawno. biegnac bez konkuren- 
kt w da: i wzwyż, rzut oszczepem | cii uzyska? ną 5.000 m dolny czas 
i pelinię 14:46,8. Niewątpliwie bieg ten bę- 


Interesu 4ca walka, zapowiada 
s'e we wszyctkici. konkurencjach. 
Szcziyu!ne ciekawe brdą te snot- 
kania. iórych stariować będą 
legkoatieci węgierscy. Zapow.e- 
dzieli oni udeat w 12 konkuren- 
c,ach. Warto tutaj dodać, é Ww 
9 wypadkach tegorsozne wynik: 
tych Węgrów, który  przyjaza 
do Warszawy jost sygnal:zawany. 
są icpsze od rekordów Poiski, 

Iharos osiągnął w roku kieżącym 
na Gystansie 1.500 m czas 
rain. Lewandetcki, Poirzebowski 
1 Kiełczewiwi iucgą więc w wal- 
ce z Godsiym Wegrein zzatako- 
wać niedawno ustanowiony 1ekotu 
Chroriika (3:56,4), Kilkakrotnie 
Bywał >” naszy kiaiu [Imre Ne- 
meih, b. reko! dzisto Swiata w tzu- 
cie młoten i zdobywca 
riedaiu na Ol.np.adzie w 1948 7 
Jezo najlepszy 


to 3922 m. Z Nemeihem 


wać będa rekardzisia Polski 
słowski, 
ki, 
ku 


Rut, 3 
Ferencs Klics Ustanowił w 
ubiejiym rekord Węgier 


narodowo- | CZyWistnienia 


3:49,4 | 


z,0tego 


wynik tegoroczny 
starto- 
Mi- 
armata i Świeilic- 
ro- 
w 


Partia nasza jest stłą prze- 
wodnią społeczeństwa radziec- 
kiego. Kierownicza rola parti: 
jest decydującym warunkiem 
mocy i niewzruszoności ustroju 
radzieckiego. Partia cieszy się 
bezgranicznym zaufaniem i po” 
parciem, szacunkiem i miłością 
wszystkich ludzi pracy naszego 
kraju. Politykę ustaloną przez 

ię w cigg wielu łat naród 
przyjmuje jako politykę odpo- 
wiadającą jego najżywotniej- 


jszym interesom i dla jej urze- 


nie szczędzi sił 
i pracy. Ale taka monopolistycz- 
|na pozycja Komunistycznej Par- 
[tù Związku Radzieckiego ma 
(również swe ujemne strony. Za- 
pominamy czesto. że wrogowie. 
| występując zręcznie pod maską 
|komunistów, usiłowali 1 
usiłowali 
szeregów partii dla kariery, dla 
| swych wrogich celów, dla upra- 
| wiania dywersyjnej roboty na 
polecenie mocarstw imperiali- 
stycznych i ich wywiadów. 

| O tym właśnie świadczy spra- 
wa Berti, zdemaskowanego prze 
Prezydium KC KPZR jako a- 
 genta imperializmu międzynaro- 
dowego. Zatracając oblicze ko- 
muntsty i przeistaczając się w 
|fenegata burżuazyjnego, Beria 
'w interesie obcego kapitału 


1 sprawdzianem poziomu naszych 


hedą dwudniowe zawody, jakie odbędą sę w niach 


na siadionie CWKS, Impreza ta. 
Św:aiowego + Fostiwalu Młodzieży 
a naszych zawodników wstepay eg- 


wzmocni 


zapowiedziany 
w4zierskieln, 


Przynądą mni do 


| Obie reprezentacje ustanowiły 
krajów. 


dzie jedną z najciękawszych kon- 
kurencji zawodów, Dla Wróbla i 
Mankowskicgo bydzie on OKażia 
do uzyskania czasów poniżej 1 
minut. Biegacze ci w tym s zonie 
mieli już czasy 15:00.27, wzgl. 
| 15:09,5. 1 


i 

Podobnie jak Nemeth, znaną |y 
fest u nas mistrzyni climpijzka z 
rawa 1J48 w skoku w dal — Gra 
Gyarmatti, Jej najlepsze tegorocz. 
ne wyniki lo 5.77 m w skoku w 
dal oraz 11,7 sek, w biegu na Rì 
m przez płotki. W tej konkuren- ' 
| cji zapowiada się interesujący po- 
iecynek nuędđzy Gyaimatti a re- 
 kordzistika Polski z ubiesiej nie- 


m — Solymossi (48,3), 400 m ppł 
— Lipay (53.7), skok w dal — Focl- 
dessi (7,46). skok o tyczce — Hom- 
monay (4,22), rzut oszczepem meż- 


sadzie krajowej. również dostar- 


do naszego , 
rozmałtech odszcze- | 


1 zego Śro- | 
dowiska, szuka stale ludzi go- | 


dziennik ; snuł plany zagarnięcia kierow- 


nictwa partii i państwa w celu 


GiG demokratycznego, |zniszczenia naszej partii komu- 
wydając na ten cel — jawnie. | 


nistycznej i zastąpienia polityki 
ustalonej przez pariię w ciągu 
wielu lat polityką kapitulancką. 
która doprowadziłaby w osta- 
tecznym wyniku do wskrzesze- 
nia kapitalizmu. Działając po- 
czątkowo w sposób głęboko u- 
kryty i zamaskowany, Beria 
i stał sie hezczelnym 4 nabra? nie- | 
pohamowanego tupetu właśnie 
wtedy. kiedy nastąpiła ogólna 
aktywizacja dywersyjnej dzia- 
łalmości antyradzieckiej wrogów 
państwa radzieckiego za grani- 
cami naszego kraju. 

Tak więc, zdemaskowanie Re- 
ri znowu potwierdza bezsporną 
tezę, że jeśli jeden koniec nici 
wrogiej działalności antyra- 
dzieckiej znajduje się w ZSRR. 
to drug! jej koniec siega bez- 
wzglednie poza jego granice do 
otaczających nas państw kapita- 


liczestnicy płenarnych sesji 


W Związku Radzieckim od- 
bywają się w dalszym ciągu 
plenarne sesje komitetów par- 
tyjnych z udziałem aktywu par- 
tyjnego, poświęcone omówieniu 
uchwał plenum KC Komunisty- 
cznej Partii Związku Radziec- 
kiego i Prezydium Rady Naj- 
wyńszej ZSER o zdrodnpiczej an- 
tykartyjnej i antypaństwowej 
działalności Berii. 

W obradach sesji plenarnej 
ET Komunistycznej Partii Gru- 
zji i tbiliskiego miejskiego ko- 
mitetu partii wraz z astywem 
partyjnym wzięło udział ponad 
1.209 osób. Komuniści Gruzji o- 
świadczyłi, że cały naród gru- 
ziński z pogardą potępia podle- 
Eo przestępcę i awaniurnika, 
renegasa burżuazyjnego, Wroga 
partii i narodu — Berie, 

Głęboklemu zadowoleniu 
powodu zdecydowanych 


Z 
kro- 


| ków podjętych przez KC KPZR 


| istycznych. Stad wniosek: trze- 
ba zawsze trzymać broń w po- 


igotowiu przeciwko otoczeniu 
kapitalistycznemu, trzeba nie- 
usisnuie wzmacać nas 


łą czuj- 
|ność rewolucyjną. Zadanie jak 
i największego wzmożenia czuj- 
[ności rewolucyjnej, zlikwidowa- 
nia niefrasobliwości i zapiostwa 
w naszych szeregach wymaga 
radykalnego usprawnienia ca- 
łej pracy partyjnej. Chodzi o 
ścisłe wykonanie ustalonych 
przez partię zasad klerownictwa 
i norm życia partyjnego. przede 
wszystkim zasady kolegialności 


|czyć naszą partię komunistycz- 


J 


będą | ) i: 
przedostawać się do |zwyciężoność 


| dzi 


rv uzyskał ostatmo 
kuia wynik 16,01 m bedzie repre. 
tentowal Polskę na mieczu z We- 
Srami, 


3 tadotnym 
Itv 
ksrezc e. 
Sząwską 

nicdziele masowo zacheca 
Tenreztelz rów 
| najlepszych wyników. 


kierownictwa. Nad pracą wszyst- 
kich organizacji | resortów na- 


leży roztoczyć regularną i nie- 


stabnącą kentrolę partyjna. Na- 
leży raz na zawsze odżegnać się 
od ciasnego praktycyzmu przy 
doborze kadr, należy ściśle prze- 
strzegać partyjnych zasad dobo- 


ru pracowników według ich 
kwalifikacji politycznych 1 fa- 
chowych. 


Rzeczą szczególnie watną jest | 
stałe umacnianie I vogłębianie 
więzi partii z masami, wnikliwe 
reagowanie na potrzeby mas 
pracujących, stała troska o pod- 
noszenie dobrobytu rohotników, 
kołchoźników, inteligencji 
wszystkich ludzi radzieckich. 
Należy jeszcze zdreydowaniej 
i śmielej rozwijać samokryltykę 
I w szczególności krytykę oddol- 
ną, zorganizować sprawy w ten 
sposób. aby najszersze masy h-|! 
pracy ujawniały niedocia- 
gnięcia I chorobitwe zjawiska. 
proponowały drogi ich zlikwido- 
wania, 

Wychowanie komunistów i 
wszystkich ludzł pracy w duchu 
wysokiej czujności rewplucyj- 
nej — nie jest zadaniem chwi- 
lowym i przermijającym. lecz SA | 
dzienną sprawą calej partii, 
wszystkich organizacji partyj- 
nych. Nie wolno ignorować fak- 
tu, że chociaż klasy wyzyskują- 
ce zostaly w naszym kraju zlik- 
widowane, nie zniknęły ieszcze 
bynajmniej przeżytki kapitali- 
zmiu ze świadorności ludzi. Tym- | 
czasem w propagandzie partyj- 
nej i pracy polityczno- wycho- | 
wawczej w masach sa poważne 
niedociągnięcia. Zlikwidować te 
niedociągnięcia, doprowadzić do 
tego, by nasza propaganda. na- | 
sza praca polityczna w masach 
wychowywała komunistów i ca- 
ły naród w duchu włary w nie- 
Sprawy komuni- 
zmu, w durkn bczgranicznego | 
| oddania partii, ołczyźnie socjati- 
stycznej — oto nasze zadanie. 

Czujność rewolucyjna — otn 
nasz oręż przeciwko wszystkim 
wrogom. Trzymajmy włęc ten 
oręż zawsze wyostrzony, zawsze 
w pogotowiu bojowym. Wow- 
czas doznają ra pewno fiaska 
wszelkie knowania wrogów. 

Wznieśmy wyżej czujność re- | 
wolucyjną komunistów i wszyst- 
kich ludzi pracy! 


Czołowy zawodnik Prywer. któ- 
w pcehniec:n 


Fot. St. Wdowiński 


mprezie startować będą cl, któ- 
"y Za dwa tygodnie reprezento- 
wać beda nasz kraj na wieikim l 
świece młodzież 

Festiwalu w 
Niech młodzież 
najbliższa 


Światow 


war- 
sobotę i 
swvch 
do osiągania jak 
(3) 


w 


dzie;j Bocianówną. Ponadio za- k 
wodaicy węgierscy star.ewać be- Otwarcie 
dą w  następujscvch konkuren- 

cjach (w nawiasach podajemy ich ` 

najlepsze legoroczne wyniki): 400 szermierczych 


mistrzostw świeta 


15 bm. wieczorem w Zarządzie 


czyzn — Krrsznai (59,21), rzut o- | Miejskim w Brukseli odbyła sje 
szezepem Kobiet — Vign (45.32). | Uroczystość otwarcia  szermier- 
Kcnkurencje, rozegrane w ob-| czych mistrzostw świata. 


Do turnieju, który odbedzie się 


ść 5L,/5 ra. Start | czą sporo emocji. « brukselskim Palace dn Midi, 
i EMIR AWA | KWowkib Gr celowym, aby te in- | ZZłosiły się ostatecznie 2% pań- 
z cin BO. j rore ace Piedzyjakodcwa zawo. | Stwa. 

Waichowskicgo i KŁonmowsk.ego. dy lekkoatletyczne chejrzało Í W czwartek 16 bm. rozegrana 
W biegu na 5.00) m spotkają się | najwięcej warszawskiej miodzieży. | będzie pierwsza konkurencja — 
najlepsi posscy diugodysiansowcy | Warto np. aby ZzTzady kót ZMP | floret druzynowy meżczvzn Tur- 
Graj i Kr kowiak z Węgrem | w zekiadach pracy czy urzedach niej we florecie Indywidualnym 
Kovzesemi. Niespełna miesiac te- orzeprowadziiy propagandę zawo- | w którym weżmie udział renre- 
inu ci trzei zawodniew «walczyli o | row i zorganizowały grunowe o- | zentant Pos == Rydz, odbędzie 


p.eiwszenstwo na zawodach w Bu- 


beirzeilie ica przez miodzież, 


W się w sobotę, 


| „pomoc“ żywnościową dia NRA. 


jnej przez Waszyngton, 


komitetów KPZR 
połępiają zbrodniczą działalność Berii 


dla zdemaskowania zbrodniczej 
działalności Berii dali wyraz u- 
czesinicy plenum KC Komuni- 
stycznej Partii Mołdawii z u- 
działem krajowego aktywu par- 
tyjnego. Stwierdzili oni, że 
na licznych zebraniach maso- 
wych, odbywających Się w za- 
kładach przemysiowych, koł- 
chozach 4 sowchozach Mołdawii 
ludzie pracy jednomyślnie po- 
tępiają wroga partii i narodu 
radzieckiego — Berię, który dą- 
żyl do podważenia potęgi ojczy- 
zany socjalistycznej. 

W atmosferze pełnej jedno- 
myślności przebiegało plenum 


KC Komunistycznej Partii IA- 


twy, na którym obecnych było 
blisko 1.900 osóh. 

Uczestnicy wszystkich plenar- 
nych sesji wyrazili całkowite 
poparcie dla uchwał plenum KC 
KPZR j Prezydium Rady Naj- 
wyższej ZSRR. 


Ambasador Siemiozew iomaga się 


zaprzestania rasstania prowokatorów faszystowskich 


Z Berlina zachodniezo do NAD 


Dnia 27 czerwca wysocy ko- 
misarze USA, Anglii i Francj* 
wystosowali do wysokiego ko- 
misarza ZSRR w Niemczech — 
ambasadora Siemionowa jedno | 
brzmiące pama w sprawie przy- 
wrócenia normalnych warun- 
ków życia w Berlinie, które — 
jas wiadomo — zostały zaąkłó- 
tone w rezultacie faszystow- 
skich prowokacji dokonanych 
17 czerwca w Berlinie wschod- 
lim. 

W odpowiedzi ambasador Sie- 
mlonow wystosował do wyso- 
kiego komisarza USA w Niem- 
czech Conania pismo następu- | 
jącej treści: 

W związku z pismem Pana z 
27 czerwca uważam za konięcz- 
ne zwrócić Pańską uwagę na 
fakt, że władze okupacyjne 
trzech mocarstw zachodmich nie 
podjęły dotychczas żadnych kro- 
ków w celu ziikwidowania zżro- 
dniczych organizacji, które dzia- | 
łają w Berlinie zachodnim i pro- 
wadzą krecią robotę przeciwko 


Niemieckiej Republice Demo- | 
kratycznej, 

Chodzi mianowicie o tzw. 
„Związek Waiki Przeciwko Nie- 
ludzkości", faszystow „Zwiąe 
zek Miodzieży Niemieckiej“ 


(BDJ). „Eiuro Wschodnie SPD“, 
„Biuro Wschodnie CDU“ i inne 
organizacje. Radzieckie władze 


wojskowe poruszyły już tę spra- 
wę 1 października i 30 grudnia 
1952 roku w swych pismach do 
wysakich komisdrzy USA, An- 
giii i Francji. 

Ponieważ zostało dowiedzio- 
ne, że sprawcami podpaleń, plą- 
drowań i innych ekscesów w 
Berlinie wschodnim w dniu 17 
czerwca były grupy prowoka- 
torów i przestępców kryminal- 
nych, należących do wsponmia- 
nych wyżej organizacji, zmu- 
szony jestem ponownie wrócić 
do tej sprawy. 


Zwracając Pańską uwagę na 
powyższą okoliczność oraz m 
fakt, iż rząd Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej, działa- 
jąc w interesie ludności Berli- 
na, zarządził zniesienie ograni- 
czeń w komunikacji pomiędzy 
sektorami, domagam się podję- 
cią skutecznych krokówy w celu 
zikwidewani'a wspomnianych 
zorodniczych organizacji i nie- 
dopuszczenia w przyszłości do 
tego, aby prowokatorzy i agen- 
c. faszystowscy byli nasyłani z 
Berlina zachodniego do sektora 
wschodniego. 

Jednobrzmiące pisma zostały 
wystosowawe również do wyso- 
kich komisarzy W. Brytanii i 
Francii w Niemczech — Kirk- 
patricka i Francois Ponceta. 


Ludność NRO potępia 
kezczelną amerykańską propozycję 
„pomacy” zywnościowej 


Ludność Niemieckiej Repubit- | datków na przygotowania wo- 


ki Demokratycznej wiaściwie 
ocenia propagandowy chwy! 
rządu USA, kiúry začťčektarowal 


Dziennik „Berliner Zeliung" 
w artykule pt. „Zdermaskowany 
trick prepazandowy* stwierdza, 
że manewr rządu USĄ jest jed- 
nym z ogniw w łańcuchu „woj- 
ny psychologicznej“, prowadzo- 


Dziennik 
nom i 


doradza Ameryka- 
ich młodszemu  partne- 
rowi z Bonn Adenauerowi. 
aby zamiast zajmować się ta- 
kimi chwytami z „pomocą* dla 
NRD. zastanowili się nad rze- 
ywiście ciężką sytuacją ludno- 
ści pracującej i półtoramiliono- 
wej armii bezrobotnych w 
Niemczech zachodnich, których 
poziom życiowy stale spada 


przy jednoczesnym wzroście wy- 


jenne. 

Gazeta z zadowoleniem stwier- 
dza, iż prowokacyjne posunię- 
cje Waszyngtonu zostało w ca- 
łej pełni zdemaskowane. 

Prowokacyjną propozycję 
amerykańską potępiają najszer- 
sze masy ludności NRD. Delega- 
ci na pierwszą konferencję De- 
mokratycznej Partii Chłopskiej 
w oiręgu Frankfurt n, Odrą, 
wyrażając oburzenie z powodu 
propagandowego manewru USA, 
w liście do premiera NRD — 
Grotewohla piszą: „Propozycja 
ta, która przewiduje podział ar- 
tykułów spożywczych przez wy- 


sokich komisarzy mocarstw za- 


chodnich, ma na celu utworze- 
nie w naszej Republice ośrod- 
ków szniegowskich a nie popra- 
wę sytuacji materialnej Iud- 
ności. 


Rząd USK udzielaiąc nogarcia klice Li Syn Mana 


GuW.EkA podpisanie rozejmu w Korei 


Specjalny korespondent a- 
gencji Nowych Chin w Kaegson- 
gu donosi pod datą 15 lipca: 

Jak jeszczę dlugo zamierza 
rzą] amerykański odwlekać ro~ 
zejm w Korei? — oto pytanie, 
które stawia słusznie światowa 
opinia publiczna. Minęło już 6 
dni od czasu wznowienia pie- 
nzrnych posiedzeń delegacji w 
Panmunqżonie. Dotychczas jed- 
nak nie ma oznak, kióre zapo- 
wiadałyby podpisanie rozejmu. 
Wynika to z faktu, że Ameryka- 
nie dotąd nie dali żadnej wy- 
raźnej gwaraacji, iż nie dopusz- 
czą do pogwałcenia rozejmu 
przez Li Syn Mana. 

Co prawda napływały ostat- 
nio ze Stanów Zjednoczonych 
liczne doniesienia jakoby Arns- 
rykanie uzyskali zapewnienia 
Li Syn Mana, że zaakceptuje 
rozejm i że poczynił on rzeko- 
mo „poważne ustępstwa" na 
rzecz USA, 

Czy istotnie Li Syn Man po- 
czynił „dalexo idące ustępstwa” 
i udzielił gwarancji, że zaakcep- 
tuje rozejm? Fakty wskazują 
że jest inaczej, że wciąż jeszcze 
przeciwstawia się on rozejmowi 
mimo odbycia Ir-dniowych roz- 
mów z Robertsonem. W lacz- 
nym oświadczeniu Roberisona i 
Li Syn Mana nie było mowy o 
tym, że Li Syn Man akcepiuje 
rozejm. Przeciwnie, w tymże 
dniu Li Syn Man oznajmił, że 
nie zaakcepiuje rozejmu i że 
zgodził się jedynie na to, że nie 
będzie go sabotował w ciągu 90 
dni. Jednocześnie Li Syn Man 
dał sygnał do demonstracji w 
Pusanie pod tym samym co da- 
wniej hasłem: „Na północ!" i 


„Jesteśmy przeciwni rozejmowi | 


bez zjednoczenia!“ 

Jasne jest więc, że Li Sym 
Man nie cofnął się ze swego 
bezczelnego stanowiska. Dążąc 


do realizacj! swych ambitnych 
planów Li Syn Man wysunął 
szereg żądań, Czy obecnie cof- 
nął on te żądania, lub też czy 
poczynił jakieś „ustępstwa“? Na 
pytanie to musimy odpowie- 
dzieć negatywnie. Z drugiej 
sirony Amerykanie obiecali Li 
Syn Manowi wiele rzeczy, któ- 
rych nie żądał on pierwotnie. 


Jak doniosły amerykańskie a- 
gencje prasowe Robertson 
cbiecał Li Syn Manowi podpi- 


sać „pakt obrony wzajem- 
nej“, udzielić mu pomocy | 


wojskowej i ekonomicznej na 
szeroką skalę oraz nie żądać 
zwrotu przez Li Syn Mana prze- 
szło 27 tys. uprowadzonych jeń- 
ców wojennych, jak  rów- 
nież „podjąć wszelka akcję 
jakiej wymagać pedzie sy tu- 
w wypadku, gdy kon- 
ierencja polityczna nie dopro- 
wa^ziła do upragnionego pizez 
Li Syn Mana „zjednoczenia Ko- 


jrei* w ciągu 90 dni. 


A zatem Stany Zjednoczone 
udzieliły Li Syn Manowi wielu 
zapewnień i przyjęły wiele zo- 
bowiązan. 


W tych warunkach proble- 
mem decydującym o widokach 
pokoju w Korei jest kwestia. 
czy strona amerykańska zdoła 
ostatecznie zagwarantować, iż 


Li Syn Man dotrzyma postano- 


wień układu rozejmewego. Je- 
žel USA nie chcą zmusić rzą- 
du t armii Li Syn Mana do 
bezwzg!ednego poszanowania ro- 
zejmu, iwudro sobie wyobrazić. 
w jaki sposób Li Syn Man, któ- 
ry stale sabotował rokowania o 
rozejm, zaprzestanie sabotażu w 
wypadku podpisania rozejmu i 
wyrzeknie się swego planu „zje- 
dnoczenia Korei“ siłą, jeżeli nie 
zdoła osiągnąć swych celów na 
konterencji politycznej. 


Nowy rząd De Gasperi'ego 


W środe wieczorem De Ga- 
speri utworzył swój nowy rzad 
Rząd ten skłąda się w eulrźci 
z członków partii chrześcijańsko. 
demokratycznej. Sam De Ga- 


speri jest premierem i mini. 
strem spraw zagranicznych. No- 
wy rząd nie będzie miał 7a- 
pewnionej stałej większości w 
parlamencie włoskim, 


Do zakładów pracy na Węgrzech, któr 
wań do Festiwalu należy m. in 


Młodzież 


o £ — 5 tygodni, 
Na 


> Wszystk 


W Sekretariacie 
|wawczym III Światowego Kon- 
gresu Młodzieży panuje podnie- 
cenia charakterystyczne dla 
ostatnich dni przygotowań. Każ 
dy zajęty jest tu swoimi spra- 
wami. Jeszcze kilka dni == i 
| przedstawiciele raułodzieży całe- 
go Świata przybędą do Buka- 
resztu, 

Chcemy krótko opowiedzieć 
Wam o tych  wieściach, które 
otrzymujerny każdego dnia... 
Przed chwilą odwiedziliśmy w 
Sekretariacie Przygotowawczym 
Kongresu przedstawiciela Ame- 
ryki Łacińskiej. Przywitał nas 
życzliwie į wesoło. W ręku trzy- 
mal Tist nadesłany z Chile. 
| „Delegac: młodzieży chilijskiej 
— czytał przedstawiciel Amery- 
| Ki Łacińskiej — sq już w dro- 
[die do Bukaresztu. Delegacja. 
| skład której wchodza miodzi 
| fałagiści, socjaliści, radykało- 
| we, górniry, studenci 4 inni ni- 
'nęła górny lańcuch Andów i 


Z ań 


KE | 
MIH-34X 
KwARSż: «A 


RUE 
KONGEESIZA SGH! 
W WAKGZAWIE 


W krajach kapitalstycznych. 
kolonialnych i zależnych wa- 
runki życia i nauki studentów 
są bardzo ciężkie. Wysokie opła- 
ty na wyższych uczelniach, brak 
środków utrzymania, reakcyjny 
system nauczania oraz prześla- 
dowania rasowe i społeczne — 
oto przeciwko czemu muszą to- 
czyć ciężką walkę studenci kra- 
jów kapitalistycznych. Walka 
ta wzmaga się szczególnie teraz 
— w okresie przygotowań do 
LI Światowego Kongresu Stu- 
dentów w Warszawie, 


AUSTRALIA 


„GNA Council" — organi- 
zacja atudentów Uniwersytetu 
w Pert w Australii, odrzuci- 
ła „przygniatającą 


kiego, postanowiła dla uczczenia 


Przygoto- , 


Siudenci kraiów kapitalistycznych 
wzmagają walkę o swe prawa 


większością | gali 


przybyła do Buenos 
Buenos Aires wsiedli oni na 
pokład statku odpływającego do 
Europy. Na tym samym statku 
znajduje sie delegacja Argen- 
tyny — młodzi peroniści razem 
z młodymi robotnikami - komu- 
mistami 4 
mt. 

Młodzież Demokratycznego 
Związku Manifestu Algerskie- 
go, organizacji nie wchodzącej 
w skład ŚFMD, pisze: „Blisko 
obchodzą nas wszelkie między- 
narodowe przedsięwzięcia mło- 
dzieży i współpraca z innymi 
organizacjami młodzieżowymi". 
W liście czytamy dalej, że de- 
legacją na Kongres będzie licz- 
na Pierwszy delegat już wyje- 
chał. 

Ale telefon jest mimo wszy- 
stko najlepszym informatorem. 
Cały czas dzwoni, przynosi wia- 
domości ze wszystkich stron 
świata. 


— Halo, mówi Bruksela. Wy- ` 


się z dużym poparciem mle- 
szkańców stolicy Iranu. 


CHILE 


Po trwającym przeszło mie- 
siąc strajku studentów medyv- 


cyny, popartym przez 48-go- 
dzinny strajk wszystkich stu- 
dentów chilijskich, wladze 
oświatowe zmuszone zostały do 
zaspokojenia żądań strajkują- 
cych. 


Według oficjalnych statystyk 
w całym kraju pracuje zawo- 
dowo zaledwie 3 tysiące leka- 
rzy, podezas gdy do zorganizo- 
wania należytej opieki zdrowot- 
nej potrzeba co naimniej o 5 
tysięcy lekarzy więcej. 

Wydział lekarski w Chile nie 
może sprostać temu zadaniu. 
gdyż każdego roku kończy stu- 
dia lekarskie jedynie 120 stu- 
dentów. 

Hastem strajkujących studen- 
tów była likwidacja wysokich 
kosztów przy wydawaniu pra- 
cy doktorskiej. Studenci doma- 
się również przyznania 


wniosek złożony przez reakcyj- większej ilości stypendiów, bo- 


ną grupę studentów, domagają- wiem wielu 
wyborów | 


cy się zaprzestania 
delegatów na Kongres Studen- 
tów w Warszawie, 


Podczas burzliwych obrad 
studenci australijscy podkreślili 
|konieczność nawiązania brat- 
|nich stosunków ye studentami 
całego świata. Zebrani studenci 
gorąco poparli zwołanie HH 
Światowego Kongresu Studen- 
tów. » 


IRAN 


Studenci Uniwersytetu w Te- 
Ukeranie 


niędzy na pokrycie wydatków 


rozpoczęli zbiórkę pie- | szczególnie studenci 


studentów chilij- 
skich z braku środków do ży- 
cią nie może ukończyć studiów. 


KOLUMBIA 


Podczas obrad komitetu przy- 
gotowawczego do Kongresu 
Studentów odbywającego się w 
mieszkaniu dr Cucller, członka 
Światowej Rady Pokoju. poli- 
cja przerwała zebranie, aresztu- 
jąc gospodarza i 32 studentów. 
Doktora Cueller'a i dwóch stu- 
dentów oskarżono o „działal- 
ność antypaństwową”, 

Młodzież z całego kraju. a 
kolumbij- 
na zebraniach i 


sey, licznych 


związanych 7 kosztami podróży demonstracjach protestują prze- 


delegatów na IV Światowy Fe- 
stiwa! 

w Bukareszcie i MI Światowy 
Kongres 


GLK Ź . Wsi J 

W DRODZE POWROTNEJ 
LUDOWYCIL., 

Pieśni i Tańca 


Bator, stolicy 
Ludowej, 


Państwowy 
„Mazowsze 
Mongolskiej 


Zespół 
w 
Resubiizi 


a: 


wielkim powodzeniem, V j 
bra, „Mazowsze“ wyjechato do Pol- 
ski. 


RZĄD WĘCIERSKT.... 


Sosłowiańskiego note protestacyjną 
w związku ze zbrojnym atakiem 
dokonanym przez jugosłowiańskie 
organy graniczne w pobliżu wsi 
Gola, w czasie którego żołnierz 
węgierskiej straży granicznej został 
raniony. 

w odpowiedzi 


na tę notę rząd 
lugosłowiański wbrew rzeczywisto- 
ści usiłował przerzucić cdpowie- 
dzia!ność za ten incydent na rząd 
wegierski, a jednocześnie poruszył 
Sprawę zbadania incydentów grani- 
cznych przez mieszaną komisje we- 
Siersko - jugosiowiańską. 


POSELSTWO 
BUDAPESZCIE... 

„przekazało rządowi Jugosłowiań. 
skiemu za pośrednictwem Doselst- 
wa jugosłowiańskiego w Budapesz- 


ALBAŃSKIE W 


| krwawą prowokacj 


cie, notę protestacyjnąa w związku z 


nową piowokacją dokonaną na te- 
rytoriuin Albanil przez Jqugoslowiañ- | 
skie wladze graniczne. Podezas pro- | 
wokacji został zabity oficer albań- 
ski Mem Sadrija. 


ciwko bezpodsiawnemu oskar- 


Młodzieży I Studentów | żeniu. 


Wiadze uniwersytetu Kolum- 


Studeniów w Warsza- |bii na znak protestu postanowi- 
wie. Zbiórka pieniędzy spotkała ły zrzec 


się patronatu 


. nad 


niezorganizowany- 


ych młodzież aktywnie włączyła się do przygoto* 
stocznia im. Georghiu Dej u Budapeszcie. dziece 
pracujaca m stoczni, która wykonuje obecnie zamówienie dla Związku Ra 
Festiwalu skrócić termin oddania statku 
Statek ten mlodzi robotnicy nazwali „Statkiem Młodzieży", zlenna. 
zdjęciu: 27-letni kierownik robót monterskich — Istvan Szasz omawia zadania dzie |] 


do eksploatac. 


— 


+ Zbliża się dzień otwarcia Ill Światowego Kongresu Młodzieży 
* — 


ie drogi prowadzą do 


Aires. W brano 8 delegatów. S4 


ukareszti 


eż" 
© petyr 
gbiorstw 


stawiciele młodzieży 
kich wielkich przedsi Ź 
z miast: Gandu, Charleroix, zół 
gè oraz przedstawiciele pc 
młodych pisarzy i młodych 
larzy z Brukseli. kolha 
Rozmowa z Brukar A 
czyła się. Teraz mówi r 
— U nas wybrano ma 
Światowy Konare 15 dziewcz 
z różnych organizacji, 
niec znajduje się młoda oko 
ka, dziewczęta — katoliczk i 
munistki, socjalistki i Ħ 


leżne. sle 
Na Kongres przyjedzie „wią 
dziewcząt. Francja iew- 


z dzi 

przysyła na Kongres 20 dz 1% 
cząt o różnych poglądach | 
patrywaniach. w 

Indonezja... Chiny... ka 
Niemcy... Z wielu krajów 
mujemy wieści, gtd 

Wieści te — to dobre Wie” 


(„F esthoat") 


wszystkimi orekniracjan 
denckimi, które głoszą 
dyskryminacji rasowej 1 religi, 


nej. 
EGIPT 

Ponad 100 studentów Li 
skich, aktywnych bojowo” ga 
o pokój i prawa młodzieży „ję 
stało uwięzionych d Ta 
koncentracyjnym w El To 4 

Jednocześnie rząd wania 
wydał zarządzenie interno 
studentów, którzy biorą U na* 
w walce o demokratyzacie 
uczania I poprawę wari 
bytu. 

W odpowiedzi na akty 
ru ze strony rządu egiP PAŁ 
studenci Kairu pOdCZA” wg ees 
kiej manifestacji uchw cznie 
zołueję żądając kategory ari 
uwolnienia studentów | P 


5 pežo 
gorąca zwolanie III Światośw,, 


| Xongresu Studentów w 


szawie. 


a 
Prasa włoska doniosła: nalo 


25-lelni student Luigi Kogi 
poniósł tragiczną śmierć. por* 
Bognolo zatrudniony był W Frik 
cie weneckim jako TO 
portowy. Pracując przy stracił 
dunku statku „Frixo: agaz“ 
równowagę i wpadł do p nneBO 
au okrętowego, wypełn 
zbożem. ga 
Wołania o pomoc Bognol? Em 
zostały bez echa. Przy wysil- 
poruszeniu, przy każdym 3y- 
ku, aby wydostać się z mot ą 
nu — jeszcze bardziej zam gii? 
się w zboże. Po kilkunastu u4 
nutach zmarł na skutek 
szenia, 7 
Sytuacja studentów W 
jest niezwykle ciężka. 
Przeszło 45 proc. StU a 
włoskich musi i 
ukończyć studia, ponches t 
mniej niż 1 proc. korzy 
stypendiów. 


vla 


toskich 


opr. KAW. 


udnssé Paryża połgpia 


Jak już donosiliśmy, 14 pca 
w dniu francuskiego święta na- 
rodowego, policja napadła na 
uczestników tradycyjnego po- 


-,przez 11 dni przebywał Polski iChodu, którzy manifestowali pod 


nasłem jedności sił demokraty- 
cznych w walce o wolność i po- 


Koncerty „Mazowsza“ cleszyły się | kój. W wyniku krwawej prowo- 
w dniu j4|kacji policji, % osób zostało za- 


bitych, a przeszło 169 rannych. 


Na wiadomość © krwawych 


wystosował 1t bm. do rządu jv- Zaińciach ludność stolicy Fran- 


cji zademonstrowała 
rzenie, 
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We wszystkich prawie 
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Warsza- 


NEED EE RA R yy 


a policji frarcugkiej 


ano 
dzielnicach Pa ryża oc. 
tradycyjne  zahawy iad- 


stóry był Świeć” 
któr! ogłosił de 
ierdza 


Ksiądz Pierre, któr) 
kiem napaści policji. A 
klarację, w której AA 
m. in.: „Oni boją się rue 

Bości narotu francuskiego géi 
ją się walki o sprawiedów 
pokój, o wolność i chle MA 
się jedności, i RA Tis 
we wspólnej akcji, r 
RD da atel klasie robotnicze U 
chieb, zapewni jej soian E 
wość, R wszystkim prano y 
przyniesie wolność i bo 
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PRENUMERATA 1, 
TAŻ. PPR  „Ruch”. 
w Warszawie. Srebrna 


WARUNKI PRENUMERATY: 


na pre 
wszyst 
oraz tE 


Zamówienia | wplaty 
numerate DA 
kie urzedy porztow i 
s'onosze w terminie dn as 
1 go kazdego miesiaca iE 
przedzającegc okres 3 ao 
nej prenumeraty — Cena s 
— 2,50 zł kwart 1.50 7ł P a 
recznie 15.00 zł rocznie 
30,00 zł. 
fa pren 
la miejscowe 
„RUTCH'* 


Zamówienia AE 
zakładowe przy ` 
zakładowe PPK 


placówki 


